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Alarmy o puczu polskim w Gdansku 


tylko siraszalkiem w rekach podżeśaczy 


Tak stwierdz a mawerí berlińsici „Vorwairis* 


wiedzą, że wysuwane przez nich żądania | 'ecz właśnie z tego powodu polityka pol- 


* Berlin, (PAT), „Vorwaerts” w artykule 
pod tytułem: „Gdańsk nie iest winien. Dla- 
czego nie grozi wkroczenie wojsk pol- 
skich?" polemizuje z ogłoszonemi przez 
siebie głosami rzekomych znawców stosun- 
ków polskich, utrzymułących że Gdańsk 
spotkać ma ten sam los, co Wilno oraz że 
lada dzień może nastąpić zbrojna okupacja 
Gdańska, 

Dziennik socjal-demokratyczny przy- 
pomina przy tej okazji alarmy, które uka- 
zały się w prasie armyielskiej o rzekomo 
agresywnych zamiarach Polski i przytacza 
opinję, wielkokrotnie powtarzaną w Be»l- 
nie, że wszelkie akty agresji ze strony Pol- 
ski w stosunku do Gdańska dotkną nie 
tylko Gdańszczan, lecz stanowić będą rów- 
nież prowokację w stosunku do Rzeszy 
Niemieckiej Zaostrzenie napięcia stosun- 
ków między Gdańskiem a Polską stanow: 
również zaostrzenie stosunków między Rze- 
szą i Polską — pisze „Vorwaerts”, a to 
znowu pośrednio oddziaływa na ogólną po- 
litykę europejską, zwłaszcza ma stosunki 
niemiecko-francuskie. Dziennik zaznacza 
dalej, że rząd polski nie może mieć żadne- 
go interesu w okupowaniu Gdańska. Fekt 
tn uznają rówmeż i koła niemieckić, ktore 
o jakiekolw.ek 
przyjazne stosunki wobec Poiski. „Ver- 
waerts" podaje dwa powody, dla których 
każdy odpowiedzialny polityk polski. niusi 
uważać zdaniem dziennika alarmy gdańskie 
za oszustwo; 1) okupacja Gdańska odbi- 
jaby się ujemnie na Gdyni. Cała inwesty- 
cja włożona w nią stracijaby wszelką war- 
tość i 2) zasadniczo otwartą zostałaby dy- 
skusja na temat rewizji granie w dolusym 
biegu Wisły, W ien sposób zniweczonę 
byłoby dzieło polskiej polityki gospodar- 
czej i główny cel polskie? dyplomacji. 

W sprawie jakiejś ewentualnej samo- 
ózielnej akcji nacjonalistów polskich iub 
związków woiskowych, dziennik stwierdza, 
że dziś nic nie mogłoby nastąpić bez wy- 
raźnej woli i zgody Marszałka Piłsudskie- 
go. Ta okoliczność podnosi odnowiedziai- 
ność rządu polskiego, zmniejsza jednak n'e- ` 
bezpieczeństwo zajęcia czegokolwiek że- 
zgodnie z jego wolą. Nawet wyrobieni po- 
litycznie przywódcy prawicowi w Poisce 


Jednominutowy wiec 


endecki w Chulonii 
przerwali £o samorzułnie 
uczesimicy 

Na wezoraj wieczór zwołany został w Ohy- 
lonji w sali Lipowego Dworu przez miejsco- 
wych działaczy endeckich sprawozdawczy wiec 
poselski, na którym przemawiać miał poseł 
Matłosz. Przy stole prezydjalnym zasiedli 
tamtejsi działacze z Obozu Wielkiej Polski. Na 
sali zebrało się ponad 300 osób. Lecz kiedy po- 
seł Matłosz w swojem przemówieniu zaczął 


występować przeciw rządowi, zebrani przerwa- |. 


li mówey, wznieśli okrzyk na cześć Marszałka 
Piłsudskiego i ze śpiewem „Pierwszej Bryga- 
dy“ ruszyli ławą przeciw prezydjum. Wiec zo- 
stał natychmiast przerwany. Trwał on zale- 
dwie minutę, 


Wieltci zjazd młodzieży 
polskiej w Kopenhadze 

Koperhaga, 18. 5. (PAT). Podczas Z.e- 
lonych. Świąt odbył się w Kopenhadze z'ot 
Stowarzyszenia Polskiej Młodzieży w Dan- 


{i przy udziale zgórą 307 uczestników, po- 


chodzących ze wszystkich ośredków wy- 
chodźstwa polskieśo, $ 


aneksji Gdańska zmieniło również swe za- 
sadnicze znaczenie, gdyż wsze Lie żądznia 
zmiany obecnych granis stały się hasłem 
antypolskiej polityki. Dziennik konkludu- 
je wobec tego, że ALARMY O PUCŹU 
POLSKIM W GDAŃSKU Są TYLKO 
STRASZAKIEM W RĘKU 2AWODO- 
WYCH PODŻEGACZY i zastrzega się je- 
dnak, że nie należy wobec tego liczyć ma 
jakieś złagodzenie się stosunków polsko- 
gdańskich, Liczne konflikty prawne wzka- 
zują na coś wręcz przeciwnego, Rozbudo- 
wa portu gdyńskiego będzie zdaniem dzien- 
nika niezawodnie nadal kontynuowana, 


ska jest dziś dalsza od myśli zagarnięcia 
Gdańska, aniżeli kiedykolwiek indziej, 


+» „Daily Express“ zaś dalej 
bredzi 

Londyn, 18. 5. (PAT.). „Daily Express“ 
znowu zamieszcza nieprawdopodobne brednie 
Greenwala z Gdańska o tem, jak Gdańsk jest 
otoczony ze wszech stron wojskiem polskiem. 
Cały artykuł Greenwala znowu ujęty jest w 
formę sensacji i zawiera mapy Gdańska, Pol- 
ski i korytarza oraz granic niemieckich. żadne 
go powoływania się na wysokiego komisarzą 

Ligi Narodów tym razem w artykule niema. 


Z pobyłu p. min. Zarzychkiceśo 
w Gdyni i ma wybrzeżu 


Jak już wczoraj donosiliśmy p. Min. Przem 
i Bandlu Zarzycki, w towarzystwie kom. gen. 
Rzplitej w Gdańsku p. min. Pappśe, p. wojewo- 
dy pomorskiego Kirtiklisa i dyr. dep. morsk. p. 
dr. Hilekena wziął udział w uroczystości po 
święcenia „Lublina“, poczem odbył na nowo- 
poświęconym statku podróż próbną na pełne 
morza poza półwysep helski. W czasie jazdy 
p. Minier oraz towarzyszący mu dygnitarze 
oglądali statek i jego urządzenia. P. Minister 
wydał o konstrukcji „Lublina“ jak najpochle- 
bniejszą opinję, stwierdzając, że jest dosko- 
nale dostosowany do potrzeb i zadań linji, 
którą będzie obsługiwał. Aczkolwiek statek 
jest mniejszy od pozostałych statków Polsko- 
Brytyjskiego Tow. Okrętowego, „Premjera“, 
„Warszawy“ i t. d., to jednak dzięki odpowio- 
dniemu rozmieszczeniu ładowni, może pomis: 
ścić więcej nawet towarów, aniżeli tamte. 

W dniu wczorajszym, w godzinach rannych 
p. Minister w towarzystwie p. dyr. Hilehena 


z prezydjum Izby Przem.-Handlowej w Gdyni 
w osobach prezesa, p. konsula Korzona, wice 
prezesów pp. Byczkowskiego i dr. S$molenia 
oraz dyrektora p. Krupskiego. Po konferencji 
p. Minister zwiedził Miejskie Zakłady Elek- 
trycznę, stację rozdzielczą na Grabówku oraz 
stacje przepompowań ścieków, poczem o godz. 
12,30 z przystani Yacht-Klubu udał się stat 
kiem „Jadwiga“ na Hel. Wraz z p. Ministrem 
wyjechali na półwysep pp. dyr. Hilehen, na- 
czelnicy wydziałów Rostkowski i Radzyrmiński, 
dyr. U. M. Poznański, nacz. wydz. adm. wy- 
zrzeża Łęgowski i dyr, „Żeglugi Polskiej“ 
Rummel. 

W Helu p. Minister zapoznał się ze strata- 
mi, wyrządzoneini przez ostatnią zimę i omówił 
z towarzyszącymi mu panami środki zapobie- 
gaweze na przyszłość, następnie zaś udał się 
statkiem do Jastarni, skąd koleją do Wielkiej 
Wsi i dalej samochodem aż do Karwi. Wieczo- 
rem p. Minister wrócił do Gdyni, skąd pocią- 


i p. wice-kom. Bederskiego odbył konferencję [æ pospiesznym odjechał do Warszawy. 


Prusy Wchodmie muszą być 


„Basłjonem przeciw załewowi 
słowiańskicimm 


Królewiec, 18. 5. (PAT.). Na otwarciu 
zjazdu związku popierania niemczyzny zagra- 
nicą, który odbył się w czasie Zielonych Świąt 
w Elblągu, zastępea starosty krajowego dr. 
Bezzenberger powiedział m. in. eo następuje: 
Rzesza Niemiecka może istnieć tylko wtedy, 
gdy Prusy: Wschodnie pozostaną w tem, czem 
były przez szereg stuleci, to znaczy BASTJO- 
NEM PRZECIWKO ZALEWOWI SŁOWIAŃ- 
SKIEMU. Nigdy jeszcze w życiu narodów nie 
mogło się utrzymać na stałe widoczne zło. Dla- 
tego też i BEZSENSOWNE GRANICE NA 


WSCHODZIE RZESZY ZNIKNĄ, ponieważ 
odradzające się sumienie świata żąda ich znie- 
sienia. Niesłychane wypadki, jakie zaszły w 
ostatnich miesiącach w Kłajpedzie i Gdańsku, 
wzrastające odseparowanie Prus Wschodnich 
Rzeszy — wszystko to dowodzi, jak niemożli- 
we jest do zniesienia położenie na wschodzie 
i jak bardzo zagrożone jest bezpieczeństwo 
Niemiec, spokój Europy i świata. Tu na 
wschodzie sprawa. zapewnienia pokoju w Eu- 
ropie jest równoznaczna z rewizja traktatu 
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Mim. Fędrzejewicz 
ma G. Slasku 
W piatek p. Płimisier przybywa 
de Torunia 

Katowice, 18. 5. (PAT.). Wczoraj rano po 
ciągiem pospiesznym z Krakowa przybył do 
Katowic p. minister W. R. i O. P. Janusz Jẹ- 
dxrzejewicz. Po przybyciu do Katowic, p. mini- 
ster udał się do województwa śląskiego, po- 
czem zwiedził śląskie zakłady naukowe. O go- 
dzinie 11 p. minister w towarzystwie p. woje- 
wody Grażyńskiego oraz naczelnika Ręgoro' 
wicza złożył wizytę J. E. ks. biskupowi Adam- 
skiemu. W godzinach popołudniowych p. mini: 
ster przybył do instytutu pedagogicznego, a na“ 
stępnie zwiedził Państw, Konserwatorjum Mu- 
zyczne, gdzie wpisał się do księgi pamiątkowej. 

Dowiadujemy się, że dnia 20 bm. przybędzie 
do Torunia p. minister W. R. i O. P. Janusz 
Jędrzejewicz i zabawi na terenie Pomorza do 
soboty, dnia 21 bm. włącznie. 


Dymisia Gabincfu 
belsijskiecćo 
z powodu kwestji języłcowej 
. w szkołach 
Bruksela, 18. 5. (PAT.). Gabinet belgijski 
podał się wczoraj wieczorem do dymisji. Dziś 
premjer Renkin złożył zbiorową dymisję mini- 
strów na ręce króla. Powodem dymisji jest 
kwestja językowa w nauczaniu powszechnem. 
Na ogłoszenie projektu rządowego w sprawie 
językowej nie zgadza się katolicka partja fla- 
mandzka. Według przewidywań, nowy rząd 
będzie tworzył dotychczasowy premier Renkin, 
zmieniając w nim 5 ministrów. 


dzienny 22-18 
nocny 16-80 
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Kombatanci włoscy 
w Załsamamema 

Zakopane, 18. 5. (PAT). Przybyła tu 
wczoraj wycieczka Związku ochotników 
włoskich z posłem Coselschim na czele. 
Po wyjściu gości z wagonów i pow tan.v 
się z przedstawic.elami władz, kombatanci 
włoscy przeszli przed szpalerem organ'za- 
cyj. Po złożeniu raportu prezesowi Co- 
selschi'emu przez dowódeę oddziału przy- 
sposobienia kolejowego gości powitał bər- 
dzo serdecznem przemówieniem burmistrz 
Zakopanego Winnicki. 

Następnie goście zwiedzili muzeum ta- 
irzańskie, gdzie zwracano uwagę szcze- 
gólnie na, zbiory etnograficzne. Z kole. 
goście udali się do Morskiego Oka, gdze 
spędzili przeszło godzinę, następnie udye- 
chali do Tarnowa. 


Nowy $ubernaier Kłajpedy 
Berlin, 18. 5. (PAT.). Z Kowna donoszą, 
że na gubernatora Kłajpedy zamianowany zo 
stał dotychczasowy konsul generalny litewski 
w Londynie Gylis. Gylis przybył już do Ko- 
wna i został przyjęty na dłuższej audjencji 
przez prezydenta Smetonę. 


CZYTAJCIE UWAŻNIE DZISIEJSZE WY» 
DANIE NASZEGO DZIENNIKA, A NA 
EEN ZE STRON ZNAJDZIECIE DAL- 
SZĄ SYLABĘ KONKURSU PREMJOWEGO 
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wersalskiego. * 


w Bombaju 


i ral 


Rozruchy w Indjach frwająa w dalszym ciącu 


Londyn, 18. 5. (PAT.). Walki religijne mię- 
dzy muzułmanami a hindusami trwają w dal- 
szym ciągu. Dotychezas jest 71 zabitych i 700 
rannych, Administracja brytyjska usiłuje przy 
pomocy wojska opanować sytuację, ale nie 
ukrywa swego zadowolenia z powodu waik, 


przez neutralną Wielką Brytanię, będącą jedy- 
nym ezynnikiem, mogącym regulować spoty 
między muzułmanami a hindusami. W Indjach 
idea samorządu jest wobec istnienia sporu 


| mniejszościowego przez obecny ruch skompro* 


mitowana, co jest niewątpliwie na rękę admi- 


które zdają się potwierdzać tezę brytańską co | nistracji brytańskiej. 


do konieczności sprawowania rządów w Indjach 


Bombai. 18. 5. (PAT.). Niepokoje przenio- 


sły się także na dzielnice przemysłu włókien 
niczego. 30 zakładów tkackich zostało zam- 
kniętych, wskutek czego 40.000 robotników po- 
zostaje bez pracy. Rząd postanowił przedsię 
wziąć energiczne środki w celu położenia kresu 
niepokojom. Ogłoszono rozporządzenie, zabra- 
niające tworzenia się na ulicach grup ponad 
5 osób. 


pb 
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STE JONESA: 


Piętrzące się zwały przeszkód i trud- 


ności ekonomicznych, hamujących roz- 
„wój społeczeństw, skoncentrowały na sie- 
bie powszechną uwagę całego Świata. Co 
czynić? Jaki kierunek nadać polityce go- 
spodarczej, aby przeszkody te przezwy- 
ciężyć i otworzyć drogę dalszemu postę- 
powi? Odpowiedź na te pytania jest nie- 
słychanie trudna dla każdego, kto szuka 
jej w płaszczyźnie środków, liczących się 
zarówno z warunkami naszego bytu spo- 
łeczno-politycznego, jak i z możliwościa- 
ini ekonomicznemi kraju, W znakomitej 
bowiem większości wypadków wszyscy 
ci, którzy zabierają głos w kwestjach go- 
spodarczych, nie biorą pod uwagę właśnie 
ani tych warunków ani możliwości. Są 
oni — mówiąc słowami Rajmunda Poin- 
caró: — „bogaci w idee, ale ubodzy w 
możność ich wykonania”, I dlatego ich 
„drogowskazy ekonomiczne, rzekomo 
proste i jasne, zwykłe pozbawione są 
wszelkiej wartości realnej i nie mogą być 
poważnie traktowane w polityce gospo. 
darczej państwa. 

Wystatczy uważnie przejrzeć codzien- 
ną porcję dzienników i czasopism, aby 
przekonać się, ile takich nierealny ch i 
często sprzecznych z sobą „drogowska- 
zów“ podsuwa się dziś państwu i opinii 
publicznej. U ich podłoża leży zwykle 
sukjektywizm klasowy, połączony bądź z 
upartym konserwatyzmem, zamykającym 
oczy na widoczne zmiany, zachodzące w 
Życiu zorganizowanej społeczności, bądź 
z „hurra-radykalizmem', niemniej oder- 
wanyi od życia i niemniej niebezpiecz. 
ńyin, 

Z jednej więc strony mamy do czynie- 
mia z brutalnym, nieraz cynicznym w 
swych sformułowaniach, poglądem rze- 
komych „kół gospodarczych”, t. j. czyn- 
ników prywatnych, dla których poza pro- 
blemami rentowności i kapitalizacji — 
bardzo doniosłemi zresztą — zdają się nie 
istnieć żadne inne problemy, w szczegól. 
mości zaś problemy społeczne, tak Ściśle 
związane dziś z zagadnieniami gospodar- 
czemi. Sfery te — jako drogowskaz dia 
polityki państwa propagują nawrót do 
czystych form liberalizmu ekonomiczne- 
go, państwu zabraniają „mieszać się“ do 
działalności przedsiębiorstw prywatnych, 
każą mu zaprzestać wszelkich interwen. 
cyj w dziedzinie cen i płac, zlikwidować 
samodzielną działalność przemysłową, 
handlową i kredytową. Państwo —— w ro- 
zumieniu tego poglądu — ma tylko 
„współdziałać * z czynnikami prywatno 
gospodarczemi t, j. umożliwiać im osiąg- 
nięcie rentowności w ich gospodarce. A 
ponieważ dla uzyskania tej rentownoś:i 
w dzisiejszych ciężkich czasach trzeba 
obniżyć koszta produkcji, przeto państwo 
— wedle ich twierdzenia — „powinno“ 
ze swej strony obniżyć podatki, zmniej- 
szyć obciążenia socjalne, mie przeciw. 
działać obniżkom płac, produkować tarv- 
fy przewozowe, obniżyć oprocentowanie 
kredytów i należności państwowych itd, 


Oczywiście, jest to nierealne. Gdyby 
bowiem. państwo chciało zrealizować 
wszystkie te wskazania, wówczas niechy- 
bnie musiałoby conajmniej o połowe 
zmniejszyć zakres swych zadań. 


Z drugiej strony — inne czynniki, sto- 
jące na przeciwnym biegunie klasowym 
nakreślają „drogowskazy“ wręcz odmien: 
ne. Ich zdaniem, państwo właśnie ,,po- 
winno” interwenjować w sferę gospodar- 
czości prywatnej, nie pozwalać na reduk- 
cię robotników, podnosić płące i rozwijać 
ubezpieczenia społeczne, organizować 
kredyt, robotv publiczne, budow nictwo. 
Ww szystko to w teorji jest słuszne. Ale w 
takim razie — w jakie sankcje należałoby 
wwposażyć władzę państwowa i skąń 
miałobv się znaleźć Środki na zrealizowa- 
nie tych wskazań? Zwolennicy polityki 
etatystycznej odpowiadają: „jeżeli 
przemysłowcy nie chcą stosować się bo 
tych wskazań, to trzeba im zabrać fabry- 
ki! Jeżeli w kraju brak pieniędzy, to trze. 
ba nałożyć na kapitalistów nowe podatki, 
a w polityce pieniężnej zerwać z podsta- 
wą zlota ni 


Oto mamy próbkę dwóch najbardziej 
typowych poglądów i dwóch wiązane 
„drogowskazów“, które podsuwa się dziś 
polityce gospodarczej państwa i w któ. 
rych upatruje się zbawienie, Dewizą 
pierwszego z 
powiedzenie de Stefani’ ego: 


z tych poglądów jest znane 
„taka tyika 
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polityka jest dobrą, która nie godzi w in. 
teresy kapitału”. D Natomiast główna teza 
drugiego poglądu brzmi: „zw alczać kapi- 
talizm, kierować się tylko interesami 
świata pracy!“ 

Jest rzeczą najzupełniej jasną, że w 
formułowaniu obu grup tych „drogo- 
wskazów” dochodzi się często do absur- 
du, zarówno z jednej, jak i z drugiej stro- 
ny, Iz jednej iz drugiej strony zatraca 
się poczucie rzeczywistości społeczno- 
gospodarczej której cechą najbardziej 
charak terysty czną jest dvsproporcja po- 
jA środkami materjalnemi, będąceimni 
w dyspozycji państwa i społeczeństw a, a 
potrzebami szerokich mas społecznych, — - 
dysproporcja, pogłębiona dziś jeszcze 
bardziej wskutek ciężkiego kryzysu. Dla 
tego też polityka społeczno-gospodarcza 
państwa nie może uznać za swoje ani je- 
dnych ani drugich drogowskazów, gdyż 
pełna realizacja jednych lub drugich jest 
niemożliwa i kosztowałaby państwo zbyt 
drogo. 


General Schleicher i jego takiyka 


Coraz częściej wypływa w związku z dymi- 
sją Groenera nazwisko niemieckiego generała 
Schleichera. 

„Niech nikt się nie myli — pisze „Matin. 
— Generał Schleicher jest dziś panem Nic- 
miec! Człowiek ten o zwykłej inteligencji 
jest pierwszorzędnym taktykiem. Mógłby on 
stanąć dziś już na czele ministerstwa Reichs- 
wehry, — woli jednak zaczekać, aż gabinet 
Briininga runie i rządy obejmą hitlerowcy...“ 

„Kimże jest ten główny aktor tragikomedji 
niemieckiej?” — zapytuje „Figaro“, — „Kim 
jest ten tajemniczy człowiek, którego wpływ 


Czołowy akíior irasilcomediji 


Wejście na drogę pierwszą mogłoby 
grozić — wbrew wszelkim pozorom —- 
jeszcze większem zubożeniem szerokich 
warstw społecznych i paca kompii. 
kacjami natury społeczno - politycznej 
Druga droga mogłaby łatwo doprowa- 
dzić do zniszczenia tych środków mater. 
jalnych, niedostatecznie jeszcze rozwinię- 
tych, na których opiera się młode pań. 
stwo. 

To też istotnym drogowskazem pol- 
skiej polityki gospodarczej na dziś i na 
jutro musi być taka polityka, która liczy 
się z warunkami społeczno- gospodarcze- 
mi i możliwościami państwa i w sposób 
harmonijny uwzględnia interesy wszyst. 
kich jego warstw. Taką politykę państwa 
naśze prowadzi konsekwentnie od lat 
sześciu, Dzięki właśnie tylko niej — wy 
kazujemy w dniach dzisiejszego kryzysu 
tak dużą odporność. 

Warto jest to podkreślić zwłaszcza 
dziś, kiedy sześć lat minęło ol przełomu 
majowego. 


mieimmiechicj 


ugruntowuje nad Niemcami dyktaturę militar- | karjerę militarna w gwardji; powołany naste 


no-hitlerowska? 

Niedawno ukazała się w Berlinie książka, 
dająca odpowiedzi na to pytanie. Tytuł jej 
brzmi: „(Grenerałowie Republiki Niemieckiej“. 

Dowiadujemy się z niej, że generał von 
Schleicher ani na chwilę nie opuszczał swego 
stanowiska. Zmieniali się ministrowie, — on 
jednak był zawsze. To też jest doskonale po- 
informowany o wszystkiem, od samego po- 
czątku, i można go nazwać „człowiekiem nie- 
zbędnym“. 

Gen. von Sehleicher, ma lat 50. Rozpoczął 


Od Siresemanma do Hifiera 


Dziennik szwajcarsici demaskuje Gdańsk 
i markiza Gravinę 


W dzienniku szwajcarskim „La Suisse“ uz 
kazał się artykuł, omawiający na tle ogloszo: 
nego niedawno listu Stresemanna do eks 
Kronprinza metody polityki niemieckiej. 

Partner Brianda z Locarna — pisze „La 
Suisse" przyznaje szczerze w swym liście do 
eks Kronprinzą, iż stosować musi grę porozu- 
mienia, gdy okoliczności go do tego zmuszają 
lecz cele polityki niemieckiej niezmieniają się. 
Są niemi zawsze „restauracja cesarstwa w daz 


unych jego . granicach, zniesienie ko. 
rytrza polskiego i odebranie Gdańska, jeśli 


już nie mówić o zadeniach mniej bliskich”, — 
Dziennik szwajcarski stwierdza, że jakkolwiek 
od czasów Stresemanna zmienili się ludzie w 
Berline, to jednak metody nie uległy zmianie 
a nawet są bardziej brutalnie stosowane. 
„Hałas, jaki zrobiono ostatniemi dniami 0: 
koło rzekomo zamierzonego zajęcia Gdańska 
przez Polskę, jest dość znamienny, — pisze 
„Lu Suisse“. Ni stąd ni zowąd dzienniki anz 
gelskie podają swym czytelnikom, że żoł, 
nierze Piłsudskiego mogliby pewnego dnia za 
jać Gdańsk. Jednak byłoby znacznie bardziej 
interesującein dowiedzieć się, co robią w tem 


Wolnem Mieście, które Traktat Ma g ue 
vniędzynarodowił i w którem Liga Narodów 
jest reprezentowana przez Wysokiego Kolmisa 
rza — bandy hitlerowców i bojówki niemiec: 
kich narodowych socjalistów. Rozwiązane w 
Niemczech te zmilitaryzowane formacje niez 
tylko nie zostały rozwiązane w Gdańsku, ale 
nawet zebrały się tam ich centrą organiza: 
cyjne i sztaby. Terror hitlerowców sroży się 
w Gdańsku w ukryciu; niedawno socjalistycz* 
nv radny miejski padł przez nich zamordos 
wany. Hitler był w Gdańsku przyjmowany 
przez przedstawicieli władz Wolnego Miasta. 
Tolerowanie tego zarzewia nacjonalizmu niez 
mieckiego na granicy Polski, na drodze jej jez 
dynego dostępu do morza, nie przyczyni się do 
dobrych stosunków sąsiedzkich między Nieme 
cami i Polską”. 

„La Suisse“ kończy swój artykuł stwier- 
dzeniem, że liczyć się należy z tem, iż Berlin 
pozbawiony skrupułów, które zmuszały Stres 
semanna do grania roli wielkiego europejczyz 
ka, stanie się bardziej pożądliwy, nie trosz. 
cząc się o rozproszenie nieufności, w jakiej 
żyje Europa. 


Alarmy „bezbronnych“ odwetowców 
Prusy ma lasce losu 


„Der Słahihelm* z 8 bm, zajął sie ob- 
szerniej zagadnieniem użyteczności hajo- 
wej polskich sił zbrojnych. stwierdzając 
celowość rozmieszczenia przez  Po.skę 
środków obronnych na terytorium pań- 
stwa. Całkowicie zdanie się na łaskę «su 
są Oczywiście Prusy Wschodnie Ale i n- 
nym częściom Niemiec grozi w wypadku 
wojny olbrzymie niebezpieczeństwo, 

„Sfera działania polskich sił zbrojnych 
— czytamy — umożliwia bez większej tru- 
aności atak na Niemcy. Przy pełnem cb- 
<iążeniu bombami wynosi sfera działań 
zaczepnych samolotów polskich na dystans 
krótszy w czasie 2 i pół godziny 250 km, 
t zn. naprzykład na odległość cd Poznania 
go Berlina. Startujące w Poznaniu agio- 
plany mogą więc przy pełnem obciążeniu 
bombowem zaatakować stolicę Niem es i 
wrócić bez lądowania. W sferze działań 
zaczepnych na dystans dalszy bylby mo- 


żiwy — przy zmniejszonem  obciążen'u 


zombami w czasie 5 godzin i przy 500 km | „Heil Hitler“, — O podobnych morderstwach 


— przelot z Poznania do Kilonji bez lado- 
wania”. Polska posiada w Europie ś$'od- 
kowej największe siły zbrojne, na ktćre 
składa sę: armja, Korpus Ochrony Po- 
śranicza, Straż Pograniczna, cyw':ny 
„Grenzschutz”(?), oraz związki przyspeso- 
bienią wojskowego. 

A tymczasem, jak to smętnie kończy w 
cytowanym artykule autor, „Niemcy .eżą 
na oczach Polski jako wielka płaszczyzna, 
w żadnem miejscu nie chroniona gran ca* 
mi tak naturalnemi, jak i geopolitycznemi, 
Całkowita bezbronność naszej ojczyzny w 
obliczu państwa, które wogóle żyje z ta- 
bunku ziem, stanowi nietylko największe 
riebezpieczeństwo, ale i drwiny ze swobo- 
dy i suwerenności Niemiec”, 

Sprawiedliwie mówi przysłowie, że na 
złodzieju czapka gore. 


Pośrzebścen.Archinarda 

W dniu 13 maja odbył się w Havrze pos 
grzeb gen. Archinarda, który w czasie wojny 
odegrał wybitną rolę przy rekrutacji i wyszka 
leniu armji polskiej we Francji Zasługi te 
uznał marszałek Piłsudski, przesyłając genera: 
łowi w lecie 1919 r. z okazji rozwiązania pol: 
sko-francuskiej misji wojskowej, depeszę z po 
dziękowaniem, 

Uroczystości pogrzebowe odbyły się w kor 
ściele protestanckim. Po umieszczeniu trumny 
na lawecie, kondukt pogrzebowy ruszył na 
cmentarz św, Marji. Armję polską reprezen: 
tował na pogrzebie major Łubieński, Na szla» 
ku, którym przechodził kondukt ustawione ods 
działy wojskowe oddawały honory zmarłemu. 


Szukany w Sopołach 

Magistrat Sopot odebrał miejscowemu Tow. 
„Sokół* salę gimnastyczną pomimo wpłacenia 
przez to ostatnie należnego czynszu i pomime 
faktu, że omawiana sała zbudowana byla łącz, 
nie za pieniądze polskie i gdańskie. Sala ta oe 
becnie została oddana do użytku organizacji 
hitlerowców. Nadmienić trzeba, że wszystkie 
organizacje na terenie Wolngo Miasta (nies 
mieckie) sale gimnastyczne posiadają, 


pnie do sztabu w r. 1913, a od-8 sierpnia 1914 
do głównej kwatery wojennej, był kierowni- | 
kiem biura politycznego szefa sztabu główne- 
go. Gdy generał Groener został powołany do 
głównej kwatery wojennej, natychmiast przy- 
dzielił Schleichera do swego sztabu. Był on i 
później komendantem Berlina, a odznaczył sig 
zwłaszcza za czasów Stresemanna w r. 1924, | 
gdy zorganizował znakomicie przeprowdazenie i 
stanu oblężenia, przyczem otrzymał specjalne i 
podziękowanie od gen. von Seect'a, ówczesnego ł 
szefa Reichswehry. Od 1. 3. 1929 Schleicher, 
który został w tym czasie generałem brygady, 
otrzymał nową funkcję: pierwszego doradcy 
ministra i sekretarza stanu. 
Zagadką jest, w jaki sposób stać się to mo- i 
gło, że gen. Schleicher, od lat Ściśle zwiazany i 
i 


współpracą swą z Groenerem, mógł się przy- 
czynić do jego upadku. 

„Figaro“ twierdzi, że Schleicher nie mógł , 
Groenerowi przebaczyć rozwiązania szturmó- 


wek hitlerowskich i dlatego obalił swego i 
zwierzchnika. h 
My jednak kreślimy wielki znak zapytania j 
tak nad istotą tego „razwiązania”, jak i nad ù 
upadkiem Groenera. Poprostu w drobiazgowo h 
opracowanyin planie ofenzywy przeciw trakta- 
tom „wypadło“ — zdaniem naszem — poprze- ; 
suwać w ten sposób figurki na Stresemannow i 
skiej szachownicy i wysunąć w tej chwili ta- > 
jemniezą postać gen. Schleichera., 
Przyszłość — może już najhliższa — poka: l 
że, jakie zadanie zostało mu powierzone. x 
Besijalstwa Mitierowców i 
Ogromne oburzenie wywołały w umiarkoe a 
wanej prasie monachijskiej wiadomości o mor à 
derstwach politycznych, jakich dokonano w 4 
ostatnich dniach w Palatynacie, — W miaste» a 
czku Ramsen, licżącęm 1400 mieszkańców, za* 3, 4 k 
mordowany został przez młodocianego hitle: co in 
rowca w bestjalski sposób weteran wojenny [lh 
,Aufschneider za to, że stawał w obronie ho: 
oru prezydenta Hindenburga, Zwłoki ofiary | 
zmasakrtowanę do niepoznania, znaleziono w T 
pobliskim lesie, Sprawca zbrodni, sprowadzo* M 
ny przez policję do zwłok ofiary, nie okazał y 
żadnej skruchy, wznosząc jedynie okrzyk: — X 
1 | 
politycznych donoszą z Oberhausen:Durchroth $ 
oraz z Landau. a 
tę 
46 ka 
Z „raju: bolszewickieśćo X 
Według nadeszłych ostatnio do Rygi wia- M 
domości, w Leningradzie kosztuje obecnie 10 dy 
jaj 7 rubli, szklanka mleka — 1 rubel; szklan* |, 
ka śmietany 2 1b.; nieduża szklaneczka ryżu dł, 
— 2 rb.; kilo mięsa z kościami — 10 rb. Ma- | Y 
ki, cukru i sloniny nic można weale dostać. Do A 
Leningradu przyjeżdżają ostatniemi cząsy wło- Ji ę i 
ścianie z guberni kijowskiej i połtawskiej, ce- | h d 
lem kupna produktów żywnościowych, aczkol-. = |"? 
wiek niegdyś gubernie te były spichlerzem Ro* Na 
sji. Ma to miejsce w czternastym roku rządów Ka 
bolszewiekich w Rosji i w ostatnim osławionej | tin; 
piatiletki, * M 
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à cja ma roze 


„Prośram* wroga umji narodowej 


Przyjaciel pewnych czynników opozycyj- 
nych w Polsce, osławiony radykał francusko- 
żydowski Leo Blum, obdarza prasę enunejacja- 
mi na temat hamletowskiego „być albo nie 
„być — w rządzie. Przed kilku dgiami na ła- 
mach swego organu „Populaire“ stwierdził on, 
że jest rzeczą niewątpliwą, iż radykałowie Sa- 
natu, wypowiadając się za p. Lebrunem, mani- 
festowali na .rzecz koncentracji i to koncentra- 
cji bardzo rozszerzonej, Z tego też powodu 
grupa socjalistyczna odmówiła udziału. „Nie 
chcemy koncentracji. Nie chcemy, by kampa- 
nja wyborcza natychmiast została zapomniana, 
by wola ludu została zapoznana, zaledwie ją 
wypowiedziano. Głosowaliśmy przeciw p. Le- 
brun, symbolowi unji narodowej, którą głoso- 
wanie powszechne potępiło. Nie zgadzamy się 
na żadne pomieszanie ani z Flandin'em ani z 
Lavalem z „wierną większością”, którą kraj 
wypędził. Ta pozycja jest jasna“. 

To oświadczenie imci-pana Levi Bluma 
przypomina zresztą nastawienie partyjne nie- 
których. „polityków“ polskich, powołujących 
się nader chętnie właśnie na owego Levi Blu- 
ma. „On“ atoli zaczyna już „mięknąć” i po 
władzę migocącą męcącemi blaskami tęczy co- 
raz łakomiej wyciągać ręce. 

Oto znowu ukazał się nowy artykuł w „Po- 
pulaire* pod hasłem „nie mówimy „nie“. 

Blum zastrzega się, że ponieważ współudział 
w rządzie da partji socjalistycznej możliwość 
zrealizowania znacznej części swego programu 
a zwłaszeza przeprowadzenia reform, jakich 
domaga się chwila obocna, zachodzi pytanie, 
czy partja radykalno-społeczna gotowa, jest do- 
starczyć w tym względzie niezbednych gwaran- 
cyj. Jeżeli tak, to gabinet koalicyjny z socjali- 
stami jest możliwy. 

Według przewidywań Bluma, wypadki bę: 
dą miały następujący przebieg: — Herriot, 
otrzymawszy misję utworzenia gabinetu, zwró- 


- ei się do przywódców socjalistycznych z zapy- 


taniem, ezy chcą rządzić wraz z radykałami. 
Odpowiedź socjalistów brzmieć będzie jak na- 
stępuje: — „Nie powiadamy „nie”. Zależy od 


was, czy jesteście gotowi przyjąć program i 


rozwinąć konieczną energję dla przezwycięże- 
mia ewentualnego oporu, jaki w wyniku owego 
programu powstanie. Odpowiedź socjalistów 
podyktowana będzie odpowiedzią radykałów... 
Program minimalny, jaki socjaliści przedło- 
ża radykałom,.składać się będzie z trzech 
punktów : 1) znaczne i natychmiastowe obniże- 
nie kredytów wojennych, 2) unarodowienie 
(nacjonalizacja) systemu ubezpieczeń, obejmu- 
jących również ubezpieczenia od bezrobocia i 
ubezpieczenia rolne, 3) nacjonalizacja kolei że- 
laznych. 
' Blum stwierdza, że te trzy punkty stano- 
wią minimum, od którego socjaliści nie od- 
stapia. 


Cała Europa, a zwłaszcza Polska z natęże- | 


niem wpatruje się dziś w Paryż. 


Jubilat Zichiim 


W związku z 65 leciem urodzin prezydent 
senatu gdańskiego dr. Ziehma prawicowa praz 
sa niemiecka Rzeszy poświęca jubilatowi wie; 
le miłych i ciepłych słów, uważając go i traka 
tując jako „swojego człowieka“ na ekspono: 
wanej placówce gdańskiej, Przy sposobności te 
same czynniki podkreślają wciąż jeszcze praz 
niemiecki charakter Gdańska. 


Qdłożona egzekucja 


Tej samej nocy, gdy prezydent Doumer wyż 
dał ostatnie tchnienie w lecznicy Beaujon, — 
ustawiono gilotynę pod bramą więzienia San: 
te, w celu wykonania wyroku śmierci na ska: 
zanym za zbrodnie zabójstwa apaszu Eugenju: 
szu Boeyer. Kat Deibler przybył wraz z poż 
mocnikami, zjawił się też prokurator, Głowa 
skazańca miała za chwilę spaść pod nożem 
gilotyny. Gdy w tem wpadł w pełnym pędzie 
na podwórzec więzienny kurjer na motocyklu 
przywożąc ze sobą rozkaz ministra sprawie: 
dliwości, aby wstrzymać egzekucję. Stało się 
to za sprawą interwencji adwokata broniącego 
Royer'a, Ponieważ prezydent leży na łożu 
śmierci i zgon jego może nastapić lada chwila, 
przeto adwokat prosił, aby egzekucję odłożyć 
aż do chwili, obioru nowego prezydenta, któ: 
ry zadecyduje o losie Boeyera. 

Minister uznał słuszność wywodów adwo; 
kata, porozumia! się z czekającym w klinice 
ministrem spraw wewnętrznych i podpisał na: 
tychmiast odnośny rozkaz, który kurjer zaz 
wiózł do więzienia, 


Pierwszy i trzeci punkt blumowskich żądań, 
t. j. obniżenie kredytów wojennych i nacjona- 
lizacja kolei (możliwość zatamowania ewentu* 
alnej mobilizacji), to głęboki ukłon złożony 
Germanji i spełnienie jej najśmielszych ma- 
rzeń. 

Punkt drugi: objęcie gospodarki nad ubez- 
pieczeniami od bezrobocia, co doprowadziło w 
ub. roku Francję nad brzeg bankructwa, — io 
drugi ukłon, złożony bolszewickiej Rosji, tej 


Rosji, której sym zamordował Prezydenta 
Francji. Punkt ten dalej — to widmo inflacji, 
ruiny finansowej skarbca Europy i ostateczne 
załamanie świata praworządnego. 

To też przyjaciele Francji z troską i szcze” 
rym niepokójem wpatrują się dziś w Paryż, 
gdzie rozgrywa się w tej chwili intensywna 
walka duchów pomiędzy Francją Lebruna a 
Francją Bluma, Pfeiffera, Stresemanna i 
spółki. 


Emir Feisal, wicekról Hedżasu w Pargżu > 


Emir Feisal, wicekról Hedżasu przybył .do Pa-ryża. 


Po audjencji u Prezydenta Republiki 


Emir udał się na Camp de Satory, aby przyj:rzeć się manewrom lekkich tanków. Na zdję 
ciu widzimy Emira Feisala (pośrodku) ogląda jącego z bliska lekkie tanki 


Tajemnica mordercy Gorsułowa 


Gor$ułow czy Zolołarjew 2 


Sędzia śledczy rozpoczął przesłuchi- 
wanie świadków w sprawie Gorgułowa. 
Jako pierwszy zeznawał Rosjanin [Iwan 
Astakow, zamieszkały w Le Havre, który 
specjalnie w tym celu został sprowadzony 
do Paryża. Świadek oznajmił, że ojciec 
Pawła Gorgułowa został rzeczywiście za- 
bity przez bolszewików w Labinskaja, a 
syn jego Paweł Gongułowa padł w r. 1918 
podczas powstania w miejscowości Koglu- 
skaja. Zwłoki jego świadek rozpoznał 
wówczas osobiściz po bitwie wieczorem, 
przy pomocy latarki elektrycznej, Skon- 
frontowamy z mordercą prezydenta zeznał: 

„Ten. który stoi przedemną nazywa się 
Aleksy Żołotarjew, Urodził się w r. 1892 
w Sieremenskaja, Znam go bardzo do- 
brze. Ja urodziłem się w Woznienskeja, 
Chodziliśmy razem do szkoły. Rodzice ra- 
si mieszkali w odległości 150 km. Jako 
dzieci obaj byliśmy ranni w ramię, nosząc 
wspólnie sztabę żelazną. 

Oskarżony Gorgułowa ‘zaprotestował, 
mówiąc, że nie ma żadnej blizny na ramie- 
niu, Sędzia śledczy polecił lekarzowi do- 
konanie oględzin iekarskich. Lekarz nie 
znalazł żadnej blizny, 

Pozatem świadek Astakow oznajmił, że 
spotkał tego, którego uważa za Zołotusje- 


1400 przedsiębiorstw ; 


wa przed 6-ciu laty w Vichy, dodając przy- 
tem: „Jestem zupelnie pewny, widząc go 
tu przed sobą, że jest to Zołotārjew". 

Gorgułow ponownie zaprotestował o- 
świadczając, że w tym czasie odbywał stu- 
dja w Pradze, co może stwierdz'ć jego in- 
deks akademicki, „Człowiek ten — po- 
wiada morderca prezydenta — jest nape- 
wno prowokatorem, albo chorym umysło- 
wo, o ile nie jest pijany“, dodał ze złością. 

Sędzia śledczy przystąpił z kolei do od- 
pieczętowania dokumentów, nadesłanych 
z Monaco, m. in. pamiętnika mordercy, z 
którego wynika, że nosił się on w swoim 
czasie z zamiarem zamordowania prezy- 
denta Doumera. Przesłuchiwany co do te- 
go pamiętnika — Gorgułow zeznał, że by- 
ło to tylko fantazją. Pisał go w nocy z 
5 na 6 maja, pragnąc, ażeby skazano śo 
na śmierć, 

W pisanym własnoręcznie przez Gor- 


$ułowa testamencie, oskarżony czyni 
spadkobierczynią „w razie jakiegoś nie- 
szczęścia” swoją żonę, Testament sporzą- 


dzony został 3 maia r. bọ„ t. i. w przed- 

dzień jego wyjazdu do Iaryża. 
Oopuszczając gabine! sędziego śiedcze- 

go pułkownik Elizajow, były dowódca puł- 


Bilans Banisu Polskicóo 
W pierwszej dekadzie maja 

W pierwszej dekadzie maja r. b. Bank 
Polski celem uzupełnienia swego zapasu 
dewiz wymienił około 30 miljonów złota 
na dewizy, wobec czego zapas z'oła 
zmniejszył się o tę sumę i wynosi obecne 
544 miljn. 228 tys. zł, -— Jedncześnie za- 
pas dewiz zaliczonych do pokrycia, wz .ósł 
dzięki przewyżce . „skupu nad sprzedażą o 
kwotę nieco wyższą, a mianowicie o 31 
miljn. 142 tys, zł, « osiągnął sumę 71 miljn. 
979 tys. zł. — Pieniądze i należności zagra- 
niczne niezaliczone do pokrycia zwiększy- 
ły się o 312 tys, zł, do sumy 117 miljn, 602 
tys. zł, Portfel wekslowy spadł o 18 miljn. 
555 tys. zł. i wynosi 614 miljn. 342 tys. zł. 
Stan pożyczek zastawowych zmalał o 1 
mijn. zł 164 tys, zł, do 115 miljn. 869 tys. 
zł — Inne aktywa wynoszą kwotę 150 
miljn, 776 tys, zł, tj. o 15 miljn. 221 tys zł, 
większą, niż w poprzedniej dekadzie. 

W pasywach pozycja natychmiast płat: 
nych zobow'ązań wzrosła o 40 miljn. 183 
tys. zł, do 169 miljn. 380 tys. zł, — Obieg 
biletów bankowych zmniejszył się o 43 
miljn. 242 tys. zł, do 1,104 miljn, 259 tys. 
zł, — Stosunek procentowy pokrycia ohie- 
gu biletów i natychm. płatn, zobowia.ań 
Banku wyłącznie złotem wynosi 42,73 pro» 
cent, czyli 12,73 proc. ponad całkowite po- 
krycie statutowe, pokrycie kruszczwacut. 
wzrosło do 48,28 proc., czyli o 8,3 proc. 
ponad pokrycie statutowe, Wreszcie po- 
krycie złotem samego obiegu bletów ban- 
kowych wynosi 49,28 proc, 


INTERN | dziżnnikośżo 


Od 19 do 22 bm. obradować będzie w 
Rouen kongres dziennikarzy. W związku z tera 
przybędzie do stolicy Normandj; około 40 zas 
granicznych reporterów, członków Międzynag 
rodowej Federecji Dziennikarzy. Na porządku 


dziennym obrad poświęconych sprawom zawo . 


dowym, głównym tematem będzie prawo ave 
torskie dziennikarzy, oraz prasa radjofoniczną 
=zgaż 

Lombardy w Czechosłowacji 

Sprawozdanie lombardu miejskiego w Pra 
dze za rok 1931 daje dokładny obraz zaostrząs 
jącego się kryzysu i szerzącej się nędzy. Pas 
pierów procentowych np. zastawiomo w roku 


1930 za 18.773 kr., a w roku 1931 — za 855.557 ` 


koron. Wpływy z procentów od zastawów 
wzrosły w ciągu roku o 10 procent, o tyleż 
wzrosła suma udzielonych pożyczek, 


oświadczył dziennikarzom, że Gorgułow na 
wszystkie pytania, dotyczące jego studjów, 
służby wojskowej : znajomości stosunków 
wojskowych dał mu zupełnie zadawaln.a- 
jące wyjaśnienia, których nie mógłby wy- 
myślić, 

Gorgułow oświadczył m. in, Elizajewo- 
wi: Idea wyswobodzenia Rosji od bolsze- 
wiików za pomocą aktu, któryby wywciał 
wojnę prześladowała mnie od dłuższego 
czasu, Upijąłem się, aby te myśl odegnać, 
zanim udałem się na miejsce zamachu wy- 
p łem również kilka kieliszków wódki, nie 
wiem potem co się stało. zdaję sobie jed: 


ku kawalerji, w którym służy: Gorgułow, | nak sprawę, że skazany będę nu śm'erć', 


w Furopie 


erukańsicich 


z kapitałem przeszło i i pół miljarda dolarów 


Ukazała się sensacyjna książka wvybil- 
nego publicysty amerykańskiego Frank A. 
Southard p. t. „Przemysł Amerykański w 
Europie" (American Industrie m Europe), 
oświetlająca w sposób niezwyx.e wyczer- 
pujący interesy produkcji amerykańskiej 
na rynkach europejskich 

Według podanych przez niego staty- 
styk, do końca 1930 r. istniało w Europie 
około 1400 przedsiębiorstw amerykańskich 
o kapitale około 1 i pół miljarda dolarów, 
tj. około 20 proc. wartości wszystkich a- 
merykańskich przedsiębiorstw przemysło- 
wych zagranicą. Z sumy tej przypada oko- 
ło 500 mili, dolarów na przedsiębiorstwa 
amerykańskie w Anglji, około 217 milj na 
Niemcy, 145 milj. dolarów na Francję, 113 
milje dolarów na Włochy. 

Zainteresowania amerykańskie kon- 
centrują się w pierwszym rzędzie na prze- 
myśle elektrotechnicznym, fabrykach apa- 


ratów telefonicznych i  telegraficznych, 
przemyśle naftowym, górniczym, samocho- 
dowym, filmowym, chemicznym i gumo- 
wym, Najsilniej przedstawia się udział Sta- 
nów Zjednoczonych w przemyśle elektry- 
cznym. 

Jak wynika z dokładnych zestawień 
wpływy amerykańskie kontrolują 50 proc. 
angielskiego przemysłu elektrycznego. w 
Niemczech około 40 proc, a we Francji ca- 
ły prawie przemysł z mnielicznemi wyjąt- 
kami znajduje się pod wpływem Ameryk’ 

W przemyśle telefonicznym Internatio- 
nal Telephone and Telegraph Corp. kon- 
troluje olbrzymią ilość sieci telefonicznych 
i produkcję fabryk w Hiszpanji, Rumuuji, 
Turcji, Anglj, Niemczech, Francji, Austrj:, 
Czechosłowacji, Wegrzech, we Włoszech, 
w Belgji i w Polsce, Dwadzieścia ame*y- 
kańskich przedsiębiorstw naftowych dzia- 


filjami cały kontyngent, 30—50 proc. rym 
ku angielskiego, przeszło 30 proc. rynku 
francuskiego i około 50 proc. rynku nie- 
mieckiego zaopatrują koncerny amerykań- 
skie w naitę, W przemyśle metalowym 
bardzo poważnie przedstawiają się udz'ały 
Harrimana u Gieschego oraz w hucie Kró- 
lewskiej £ Laura w Katowicach w Auu- 
minium Co oł America w Norwegii i Fren- 
cji, National Lead Co w Niemczech, Àn- 
glji i Norwegii, 

Na podkreślenie zasługuje statystyka 
zysków przedsiębiorstw, - amerykańskich w 
Europie. Tak więc według danych staty- 
stycznych opublikowanych w książce Sout- 
harda w okresie od lat 1928—1930, 38 
przedsiębiorstw w Europie zanotowało 
zyski w granicach przeszło 30 milj. dola- 
rów. Autor przewiduje dalszy jeszcze roz- 
wój tego nowego ruchu eksportowego « 


ła na terenie Europy, obejmując kifkaset Ameryki do BAGOPK: 


a 
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największem 


_ Zastanawiający. 
. powodzeniem cieszą się u nas ostatnimi 


objaw: 


czasy książki popularno - naukowe. Na 
całym świecie cywilizowanym ożywił się 
ten dział czytelnictwa. Połączenie walo- 


"rów literackich z naukowemi daje cziś 


książce największy sukces. Stąd olbrzymie 
powodzenie takich prac jak przyrodnicze 
książki Maetterlincka, albo ostatnie książ- 
ki Ewersa (np. jego „Mrówki”). Tu czy- 
telnik znajduje rewelacyjre sensacje w 
najlepszym tego wyrazu znaczenia. Otw-e- 
ra się przed nim nowy świat fascynujących 
wrażeń. 

Od kilku lat obserwuiemy, jakiem po- 


"wodzeniem cieszy się literatura biogrefi- 
- czna, 
"chce znaleźć jej obraz w utworach literac- 
„kich. Łączy. przyjemne 
~- Czyta historję, jak powieść, 


Czytelnik, nie studjujący historji, 
z pożytecznem. 
To lektura 
najłatwiejsza, a jednocześn'e przynosząca 
tyle kształcących wiadomości. Dlatego 
tak wielką popularność zdobyli autorzy 
rozmaitych życiorysów i romansów biogra- 


+ licznych. 


Prawdziwy jednak genjusz popuiaryza- 


"cji dał znać o sobie w dziedzinach, które 


— zdawałoby się — są zgoła niedostepne 
dla czytelnika, nieposiadająacego pewnego, 


przynajmniej elementarnego, przygotowa- 


nia. Naprzykład — astronomja. Jak zro- 
zumieć ten obszar wiedzy bez głębszych 
wiadomości fizyki, geometrji i matematy- 
ki? A jednak można, Wielki uczony an- 
Sielski, fizyk i astronom, J. H. Jeans osla- 
sza wspaniałe, popularne książki, dostępne 
dla każdego. Takie prace, jak „Eos czyli 
granice astronomii”, albo „Wszechświat” 
(obydwie przełożone niedawno na język 
polski) można czytać bez jakiegokolwiek 
przygotowania, 

** Na czoło wielkich, genjalnych popsa- 
ryzatorów nauki wysunął się w ostatnich 
latach znakomity pisarz angieiski Paweł 
de Kruif. Słynne dzieło jego pt. „Łowcy 
mikrobów”, przetłumaczone na wszystkie 
ięzyki cywilizowanego świata, ukazało się 
obecnie w przekładzie polskim. Jest to 
książka cudowna. Powstanie i dzieje bek- 
terjologji Dzieje sensacyjne.  chwiiam. 
wstrząsające. Wizerunki największych ʻio- 
broczyńców ludności, jak Koch, Pasteur, 
Roux, Miesznikow Ross, Ehrlich, którym 


TANE AREA OKT T EE 


Święto Joanny Arc 
w żałobnej Francji 


Z powodu żałoby narodowej, tradycyjna 
aroczystość święta Joanny d'Arc nie miała w 
tym roku charakteru urzędowego. Mimo to 


"pod pomnikiem Joanny d'Arc złożono liczne 


wieńce, zaś organizacje akademickie, b. kome 
batantów ; związków patrjotycznych przedeż 
filowały w pochodzie ulicami miasta, jak nas 
kazuje tradycja. » 


todzaj ludzki zawdzięcza skuteczną wal- 
kę z największemi plagami chorób zak: | 
Źnych. Życie, praca i walka tych uczo- 
nych, skreślone p'órem Pawła de K*uif, 
| 


wywierają wrażenie potężae. Obcujemv tu 
z wielkością człowieka, I otóż dzieło, po- 
święcone dziedzinie tak specjalnej jak 
bakterjologja, czyta się jak najpiękniejszy 


GORE TREE O SEZ EEEE 


H 


Dnia 19 i 20 maja rozpoczyna się Esze 


rozpoczyna się 
rozpoczyna się 
każdy posiadacz 


„Uśmiech Fortuny Bydgo 


a ZSEE RH 4 


Za wierność ziemi 


urzeczywistnią się marzenia wszystkich 
z silną wolą i wiarą w zwycięstwo staną z losem w ręku 
do zawodów o miljony. 


w której wygrane sięgają do 24.480.000 złotych. a f 
Cena !/⁄, losu tylko 10 złotych. Jutro zatem w każdym domu w każdem mieszkaniu, 
u każdego kto tylko dba o dobro swoje i swoich najbliższych, powinien znajdować się 
los, zakupiony w najszczęśliwszej kolekturze 


gdyż tylko tam szczęście obrało sobie siedlisko. 


utwór powieściowy. Nie wymż.ga ono ża- 
dneśo przygotowania. Ani jedna strosn» 
ca nie sprawa tu trudności laikowi, 

Kto wie, czy ten właśnie dział litera- 
tury przez swoją szlachetną sensacyjność 
nie przeciwstawi się skutecznie seasacyj- 
nemu śmietnikowi literzckiemu, Bodasby! 

Ixion, 


lssze bogate ciągnienie 25:tej Loterji 
karnawał miljonów [Państwowej. 
losu stanie do urny szczęścia po szczęście, 
tych, którzy 


bogate ciągnienie 25:ej Loterji Państwowej 
Co drugi numer wygrać musi. 


szcz, Pomorska |, tel, 39, 


1796 


Bedniosie święto chieopskiie w Szwecji 


W pierwszych dniach maja rb. odbył się 
zjazd włościan prowincji Darle — Karlja, zwaz 
nej sercem Szwecji, Zjazd ten, zainicjowany 
przez rząd, miał charakter napoly targów, na: 
poły wystawy rolniczej, z tą jednak różnicą, 
iż gubernator Kvarnzeljus rozdawał nagrody 
nie za piękne okazy płodów rolnych, lecz za 
„wierność względem ziemi swych przodków”. 

Wielkie „Grand Prix“ zjazdu, otrzymała roz 
dzina chłopska Ahderssonów ze wsi Erk. Anz 
derssonowie uprawiają swe zagony rodzinne 
od 1435 roku, czyli bezmała od 500 lat. Poza 
tem cały szereg innych rodzin chłopskich 0: 
trzymało liczne dyplomy honorowe za długo 
letnie utrzymanie swej własności ziemskiej. — 
Ogółem przyznano nagrody 700 rodzinom, — 
ostatnia zaś nagroda przeznaczona została tej 
rodzinie, która przez 101 lat uprawiała tę sa- 
ma ziemię. 


W obszernem przemówieniu skierowanem 
do odznaczonych, gubernator, p. Kvarnzeljus 
zaznaczył, iż chłopi“ prowincji Darle:Karlja 
stanowili zdawien dawna prawdziwą arystoz 
krację narodu szwedzkiego. Tylko dzięki poż 
mocy włościan z Darlekarji zdołał przed 500 
laty król Gustaw Waza wypędzić z krajów 
najeźdźców i założyć podwaliny dzisiejszego 
państwa szwedzkiego. 

Od pierwszych zaczątków państwowości 
szwedzkiej, aż po dzień dzisiejszy chłopi z 
Darlekarljj wyprzedza inne warstwy i inne 
prowincje w służbie dla Ojczyzny, Wielu uz 
czonych i artystów, działaczów społecznych 
i politycznych dali Szwecji chłopi z Darle- 
karlji, a także wiele gromadnych objawów mis 
łości Ojczyzny i solidarności służby dla Pań: 


stwa, DB 


—O 


Biiwa z sekciarzaini 


w jaskini pe 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Bukaresztu, 

że Ściu żandarmów w czasie patrolowania w 
gminie Petrunia w Besarabji odkryło wielką 
jaskinię, leżącą na głębokości 10 metrów pod 
powierzchnią ziemi, w której zbierała sie ma 
tajne schadzki sekcja innocentystów. — Żane 
darmi zdołali obezwładnić stojącego na straży 
jednego z sekciarzy i wtargnęli do wnętrza 
groty, w której znajdowało się około 100 osób, 
kobiet i mężczyzn, uprawiających orgje. Inno- 
centyści, na wezwanie żandarmów, śpiewając 
psalmy, cofnęli się do dalszej części groty, — 
Żandarmi obsadzili wówczas wejście do jaskie 
ni i posłali po posiłki. W międzyczasie grupa 


Ene} skarbów 


innocentystów zdołała wydostać się z groty 
innem wyjściem i napadła na żandarmów, ata- 
kując ich pałkami i kamieniami. Żandarmi 
użyli wówczas broni palnej, przyczem dwóch 
sekciarzy zostało zabiżych, czterech zać ciężko 
rannych. Przy pomocy mieszkańców Petruni 
żandarmom udało się aresztować 20 członków 
sekty. Reszta zaś zamknęła się w jaskini. 

Według twierdzeń żandarmów, w podzieme 
nej grocie znajdują się wielkie skarby, w poz 
staci ikon i kielichów ,wysadzanych drogiemi 
kamieniami, kosztownych złotem tkanych dy: 
wanów i klejnotów. 


Pierwsza polska lot- 
miczka w Kkamacdzic 


Przed kilku dniami, polka p. Wanda Stanisła 
wa Brodowicz mieszkająca w Winnipegu’ zda- 
ła egzamin lotniczy i otrzymała dyplom pis 
lotki, Przed rokiem zdała egzamin na mecha 
nika. Panna Brodowicz ma około 22 lat, uro- 
dziła się w Jarosławiu w Małopolsce, a do Ka 
nady przybyła jako emigrantka w 1928 roku. 
Jak się okazuje jest ona pierwszą polską lot- 
niczką w Kanadzie i jedną z pierwszych lotni- 
czek w Kanadzie. 
EOT TEKĘ RO RECE "OE O a a RECT S 


Kurz i świańłe słoneczne 

W Nowym Jorku przeprowadzono niedaws 
no szereg doświadczeń nad pochłanianiem 
światła słonecznego przez zawarty w powieś 
trzu kurz i dym. Stwierdzono, iż w tych dziel. 
nicach miasta, które okryte są kurzem i dy» 
mem ubytek światła dziennego dochodz; de 
50 procent. Przeciętny ubytek światła podczas 
jasnych, bezchmurnych dni wynosi 16,6 proc. 
podczas dni chmurnych —- 346 proc. Badania 
zostały przeprowadzone przy pomocy kamer 
fotoelektrycznych i. potwierdziły w zupełności 
zastrzeżenia higjenistów, domagających się w 
interesie zdrowia mieszkańców uregulowania 
kwestji zadymienia miast ; racjonalnego oczy: 
szczania ulic, 


Humor 

Pewien ostrożny kupiec pragnie nabyć mes 
tocykl, Ale żeby był tani i zarazem efektowny. 

— Oto, mówi sprzedawca, to czego pan 
szuka. Bardzo dobra maszyna. Możemy. wydać 
panu gwarancję. 

Kupujący waha się: 

— Czy gwarancją firmy ma zastosowanie 
przy zastawieniu motocykla m lombardzie.? 


ANDRE ARMANDY. 


Czierech z Legji 


Przekład auforyzowamnu z śrancuskcicee 
Przedruk wzbroniony. 


Z dołu, czterej czarni, którzy doz 
tychczas pływali, oznajmiają: 

— Niema topielców, panie porucz: 
niku, Niebardzo nam ciepło. 

Chorąży spogląda zukosa na Bilo- 
xiego. , 

— Czy jesteście pewni, żeście ich 
tu widzieli? 

— Och! najpewniejszv — potwier 
rdza z przejęciem. — Płynęli do koń: 
ca grobli i tutaj zniknęli. 

— A dlaczego skoczyli do wody? 

— Żeby ratować to cacko. 

Strażnik chce się rzucić na niego, 
chorążv staje między nimi. 

— Wy. jak widze, drwicie sobie 
zę mnie. Przed chwilą mówiliście, że 
to było ze strachu przed patrolem. 

— Przed chwilą myślałem, że on 


nie żyje. — Biloxi wskazuje na straz 


znika. à 
Tym razem chorąży triumfuje. 
ACA zatem 


świadkiem. Zapisuję to sobie. 
Pisze coś, potem do pływaków: 


-— Dosyć, wracajcie. Jeśli utonęli, 


znajdą ich jutro, Jeśli żyją... 


: chcieliście oszukać | że to podobne do „boeuf“, wymówioż 
sprawiedliwość? Strażniku, jesteście | ne z niemiecka. I Niemiec zresztą, tak 


Jego podejrzliwy wzrok bada ciez 
mność. 
Jednocześnie Biloxi odzyskuje po 
części pamieć. Nazwiska... tak, ma się 
rozumieć! Słyszał je niewyraźnie. 
więc: był jeden, który się nazywał... 
och, dziwne nazwisko i trudne do zaz 
pamiętania! nazwisko angielskie... czy 
też rosyjskie .:chyba, że może było 
szwedzkie. Wszystkie są do siebie poz 
dobne, nieprawdaż panie chorąży? — 
Auder... Auderssing? Audreski?... Nie 
zaczynało się na An... (ołówek tańczy 
| shimmy po notatniku) Andersen! tak 
z pewnością tak: Andersen. Nazwisko 
szwedzkie: szwedzkie! pan chorąży 
| może stwierdzić, że to powiedziałem! 
| co do tamtych... Ach, tak, tamtych? 
(ołówek podskakuje niecierpliwie) — 
| Och! tak... to jest, nie! ..tak! rzeczy: 
wiście jest tak: Poeuf! Tak, co do tez 
vo, Biloxi może ręczyć, gdyż zauważył 


przynajmniej przypuszcza — nie może 
na być nigdy pewnym? Nieprawdaż? 
Co do trzeciego?... 

Tu pamięć jego okazuje się tak oe 


aaas menaa DOO O YE 


nut, żeby je sobie przybomnieć. 
rezultacie dziesięć minut wygranych, 
a teraz nic nie rusza się w porcie. — 
Dwadzieścia minut jeszcze chorąży 
obchodzi przystań, oświetlając latar- 
ką elektryczną przywiązane łodzie. — 
Otoczony czterema ludźmi z bagneta. 
mi na karabinach, Biloxi zrezysnoważ 
ny idzie, od czasu do czasu protestu 
jąc żałośnie przeciwko podejrzeniu co 
do prawdziwości jego zeznań. 

— Panie chorąży, skoro powiadam, 
że nie żyją! Nie mam interesu... 

I nic wskórawszy, choraży zabiera 
swój patrol i kieruje się ku komenż 
dzie. Wszystko razem wziąwszy, noc 
nie była zła. Na czterech przestępców 
przyprowadza jednego i ma nazwiska 
trzech zaginionych. Dodając zeznania 
strażnika będzie mógł zredagować raz 
port, który dobrze mu zrobi. A obli: 
czenie skutków wprawia go w dobry 
humor. Klłepiąc jowjalnie Biloxiego 
po ramieniu, rzekł mu: 

— Ho, ho! mój zuchu, nie jesteście 
tąk całkiem niewinni, bunt przeciwko 
władzy, z dodatkiem uderzeń i pora- 
nień, które można tłómaczyć jako ue 
siłowanie zabójstwa... To pachnie są 
dem wojennym. Zobaczymy cię tam 
i jeszcze. Oto co znaczy drwić sobie ze 
' mnie. à - 

Dopiero w tydzień potem dowież 
dział się co jakiego stopnia Bilori 


porna, że potrzebuje około trzech mi: | wyprowadził go w pole. Omal, że nie 


pękł ze złości. ; 

A legjonista targany trwogą i rozz 
paczą po rozstaniu się z towarzyszae 
mi, cieszy się jednak, że ich ocalił, sły: 
sząc zasuwające się za sobą ciężkie 
rygle celi więziennej. Tymczasem pos 
chylona pod skrzydłami żagli łódź 
niesie ku otwartemu morzu trzech 
zbiegów. zziębniętych, bez żywności, 
bez wody, bez busoli i bez celu... 


CZĘŚĆ TRZECIA 


1. ) 

— Wogóle, panowie — zakończył 
pułkownik, składając mapy — trzeba 
traktować sprawę jako narodziny no 
wego Abdzel-Krima, łagodnie mówiąc: 
narodziny. Ten zuch nie ma w sobie 
nic z noworodka i działalność jego to 
potwierdza. Oto co może kosztować 
system wynagradzania agitaforów. — 
Poco mieliby się żenować? Grają pie: 
niędzmi wyśranemi. Gdy widza. że 
nie dosięgną wawrzynów AbdzelKri= 
ma, każa płacić sobie rządowi francuz 
skiemu. Dwanaście pocisków w skóre 
pierwszego położyłoby koniec ich 
współzawodnictwu. Nie my daliśmy 
temu początek. lecz czuwajmy nad góz 
rami Atlasu. Ten zuch jest naprawdę 
bardzo ruchliwy i niepokoi niętylka 
Marokko. Dość powiedzieć, że i Trys. 
politanja zaczyna się nim zajmować. 

"sąg dalszy nastąpi.) 
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` przyczyn. 
Polonja warmijska ciężką przeżywa do~ 


«dzieci: 
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_ (iężka dol dola Polaków na Warmii 
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W r. 1929 otwarto na Warmii kilka 
pierwszych szkółek polskich. Fakt. uczę- 
szczania do. szkół tych niewielkiej ilośc: 
dzieci narzuca pytanie, czem tłumaczyć 
sobie ten objaw. 


Kto nie zna stosunków, panujących ma 
byłym terenie plebiscytowym Prus Wscho- 
„dnich, gotów przypuściż, że ‘polskość na 
'Warmji doszczętnie wymarła lub dobro- 
wolnie zgodziła się na zupełne wynarcdo- 
wienie młodego pokolenia w szkole pru- 
skiej Tak jednak nie jest. : Jeśli szkół 
polskich społeczeństwo warmijskie nie za- 


„ aila należycie, to czyn! to w głównej mie- 


rze pod naciskiem przemocy niemieckiej, 
chociaż nie brak i innych postronnych 


ię, każdy żywszy odruch poczucia narodo- 
wego tłumi w zarodku żandarm czy bo- 
jówka pałkarzy, Jakże w takich warun- 


Jkach zdobyć się może na posyłanrie dz'ec- 


ka polskiego do polskiej szkoły? Rodzice 
zbyt dobrze wiedzą, jaki los czeka ich 
póki uczęszczać będą' do szkół, 
spotykać się będą z ciąsłemi szykanam 
i drwinami swoich niemieckich rówieśni- 
ków, a po ukończeniu szkoły czekają ich 
zamknięte drzwi nietylko wszystk'ch urzę- 
dów, lecz i przedsiębiorstw prywatnych. a 
nawet nieprzyjęcie do pracy ma roli, nie 


"mówiąc już o przyjęciu do ginuazjum, wy- 


kształceniu uniwersyteckiem, Co gorsza, 
sami rodzice płacić muszą utratą zajęcia 
za wychowywanie dzieci w szkole pol- 
skiej. Wytężona agitacja hakatystów nie 
cofa się nawet przed korupcją i kupcze- 
niem majwiększemi skarbami naszego iu- 
du. Przytoczymy chociażby jeden fakt: 
Pewna Niemka, zwolenniczka He 'mat- 


«dienstu, przyrzekła centnar pszenicy pra- 


cującemu u niej: robotnikowi polskiemu, 
jeśliby przestał posyłać dzieci do polskiej 
szkoły. 

Pracę Niemoom ułatwia ogromnie de- 


Podróże naszych okccęiów 
Okręt transoceaniczny „Kościuszko“ od- 


*głynął w dniu llsym bm. do New Yorku i 


Halifaxu, zabierając 103 pasażerów, transpor= 
ty towarowe, oraz bagaż pęcztowy. Do New 
Yorku „Kościuszko“ przybędzie w dniu 23:im 
bież. m. i 

Okręt „Pulaski“ przybył w dniu 9<:ym bm. 
do New Yorku i w dniu l3sym bm. odpły: 
nal w podróż powrotną, Na pokładzie tego 07 
krętu przybędą do Polski eo Polonji 
Amerykańskiej. 


"Z ziemi włoskiej na Pomorze i000 oso ZEE | E mi mi ao zo ziemi włoskciej na Pomorze 


Wrażenia z pobyłlu gości włosisich 


Po serdecznem przyjęciu delegacji włoskiez. 
go Związku Narodowego Ochotników Wojene 
nych w Toruniu, goście włoscy w ub. piątek 
udali się w dalszą drogę przez całe Pomorze 
do Gdyni. Długi sznur samochodów ruszył 
z przed mieszkania p. Wojewody i skierował 
się w stronę Fordonu, Koronowa, przez Tu: 
cholę, Chojnice, Kościerzynę do Kartuz, gdzie 
gości oczekiwał nocleg. Z Kartuz wyruszone 
nazajutrz do Gdyni, gdzie goście spędzili cały 
dzień. 

Podróż przez ziemię pomorską, dającą mos 
¿ność bezpośredniego i osobistego zetknięcia í 
się z ludem pomorskim, wywarła na włoskich | 
ochotnikach wojennych niezatarte wrażenie, 
Cel, jaki przyświecał całej wycieczce gości 
włoskich właśnie na Pomorzu, został przez j 
nich w pełni osiągnięty. Wybitni przedstawi: 
ciele Związku Kombatantów włoskich naocz- 
nie bowiem mogli się przekonać o rdzennej 
polskości ziemi pomorskiej, Wrażenie to, jak 
można było zaobserwować, krystalizowało sie 
w drodze coraz wyraźni jej im dalej posuwano 
się na północ i im więcej mijano wiosck i 
miast pomorskich. Ostatecznem przypięczęć 
towaniem tej krystalizacji wrażeń była Gdy- 
nia. 

Serdeczność, z jaką ludność miast i wioz 
sek pomorskich witała gości,- była wprost żye 
wiofowa i była świadectwem tego, jak glęboż 
Ko w narodzie polskim zakorzeniona jest przys 
jaźń do Włoch, z któremi Polskę łączą tak 
liczne węzły braterskie i wspólne ideały. 

Goście włoscy nie 'taili swych wrażeń. W 
pełnych zachwytu słowach wyrażali się į © 
bogactwie terenu i o pięknie krajobrazu poż 
morskiego, Podkreślali swój podziw dla pras 


* 


Wszędzie hakaia tępi polskość 


zorjentacja polskiego społeczeństwa na 
Warmji Polacy warm.jscy  tylekrotnie 
wnosili już podania o szkoły polskie i ty- 
lekrotnie spotykali się z odmową. że, gdy 
nareszcie rząd pruski zdecydował się po- 
zwolić na otwarcie kilku klas polsk sh, 
przyjęli fakt tem obojętnie. Czyż bow em 
władze niemieckie odnoszą się do szkół 
naszych tak, by budzić wiarę w szczerość 
poczynań? Oto jeden przykład. Gdy do 
Gietrzwałdu przyjechał nauczyciel poiski 
i wysłał do sołtysa Sommerfelda chłopze z 
paszportem swoim celem załatwien'a for- 
malności meldunkowych, urzędn k odmówił 


zameldowania i paszport z godłem 
stwa polskiego rzucił do kosza. 

Nie inaczej odnoszą się do pracy Oświa- 
towej Polaków księża centrowi, Ksieża 
ci odmawiają święcenia ' lokazi polskich 
szkółek, a za jedyny szczyt swoich marzeń 
uważają wydarcie mowy ojczystej dziecku 
warmijskiemu. Kilka lat temu centrowy 


pań- 


„zasługi“ księdza proboszcza w Lamkowie 
za to, że tylko w niemieckim języku udzie- 
iał nauki przygotowawczej do komunii św. 
Na proboszczu lamkowskim wzorują się 
i inni, y 


Centrala Zakupów 
dla Kas Chorych 
W początkach przyszłego tygodnia uruchos 


miona zostanie Centrala Zakupów dla Kas 
Chorych, powołana do życią w ubieglym mies 
siącu. Rada zarządzająca Centrali powołała na 
stanowisko dyrektora inż. Jana Grabowskież 
go, b. dyrektora Głównego Urzędu Ubezpie» 
czeń, Członkami Centrali Zakupów sa: Ogół. 
nopaństwowy Związek Kas Chorych, — oraz 
wszystkie Kasy. W „skład Rady Zarządzającej 
wchodzi przedstawiciel Ogólnopaństwowego 
Zw. Kas Chorych, jako przewodniczący, oraz 


organ „Allgemeine Volksblatt” podkreślił | 3 przedstawicieli Kas, 


Zadaniem Centrali jest zapewnienie Kasom 
Chorych najkorzystniejszych warunków przy 
zakupie wszelkiego rodzaju przedmiotów i 
materjałów drogą ześrodkowania wszystkich 
zapotrzebowań Kas. 


(oraz więccj wypływamy na morze 


Trzy razy więcej zgłoszeń na wycieczki morskie. 


Co roku odbywają się takie cykle wy- 
cieczek morskich z Gdyni, Wycieczki te 
mają na celu jaknajszerszą popularyzację 
morza przedewszystkiem w samym kraju. 

— Owocność noszego przedsięwzięcia 
— mów. dyrektor linji Gdynia—Ameryka 
p. Leszczyński, najlepiej ilustruje fakt, że 
mamy w tej chwili trzy razy więcej zgło- 
szeń na udział w naszych wycieczkach let- 
nich, niż w roku ubiegłym. Trzy razy wię- 


Z roku na rok zbliżamy się coraz bar- | 
dziej do morza, Coraz więcej mamv stat- 
ków handlowych, a przedewszystk'em co- 
raz więcej — wypływamy na morze 

Wielką pozycją jest regularne połącze- 
nie polskie z Gdyni do Stanów Zjeinoczo- 
nych, co posiada ogromne znaczenie dia 
wielkiej kolonji rodaków naszych w Ame- 
ryce, oraz kapitalną wartość w zwiazku z 
zagadnieniem emigracji, 


Mi kardunałów i ponad 
100 biskupów 


na OWOCE Kucharystycznym w Dublinie 


W czerwcu r, b. odbędzie się w stolicy , padkowo bardzo ścisły z zapowiadaną na 
Wolnego Państwa Irlandzkiego — w Du- | czerwca uroczystością religijną w Dubli- 
blinie Kongres Eucharystyczny, w którym | nie; tam radjotechnicy — tu dostojn.cy 
weźmie udział; 11 kardynałów 33 arcybi- | Kościoła i wierni przygotowują się do uzo- 
skupów, 107 biskupów, 8 biskupów sufra- czystości czerwcowej. Dyrekcja radjofonji 
śanów, 15 wikarjuszy apostolskich i 15 o- | irlandzkiej, w porozumieniu z minist:em 
patów, tudzież kilka tysięcy osób, repre- | Poczt i Telegrafów tego domia'um bryzyj- 
zemiujących instytucje, organizacje i ztze- | skiego, postanowiła przyśpieszyć o tyle 
szenia rzymsko - katolickie całego świata | budowę nowej, bardzo silnej radjostacji na- 
i kilkadziesiąt tysięcy wiernych dawczej, aby móc nadać z Athlone, z Du- 

W związku z tą uroczystością, w nieda- | blina przebieg Kongresu Eucharystyczne- 
lekiem od Dublina miasteczku, Athlone ôd- | go. Właściwie stacja miała być wykończo- 
bywa się gorączkowa praca: wznoszone są | na dopiero na października r. b., ale zna- 
wysokie stalowe maszty, warczą porapy, | czenie, jakie w całej Irlandii przyp sują 
toczą się szpule słoniowej wysokości z na- | Kongresowi, skłoniło radjofonję irlandzką 
winiętemi ołowianemi kablami.. już rod| do zdwojenia energji, Aparatura stacji bę- 
dachem stoi dwupiętrowy budyrek, w któ- dzie zatem gotowa o tyle na czerwca, 
rym brygada robotników ustawia maszyny | że transmisja z Dublina już będzie możl'- 
i tablice rozdzielcze. Ten niezwykły rach | wa, ale pracę regularną rozpocznie stacja 
w Athlone, gorączkowa praca sa dopiero z końcem lata r. b. 
majstrów i robotników ma związek p:zy- | 


nie włoskich gości. Prezes Coselschi wygło: 
sił do dzieci serdeczne przemówienie, obdaż 
rzając ich przedstawicieli ucałowaniem. 

Do Gdyni goście włoscy przybyli rano. W 
Chylonji powitała ich kolarska sztafeta przy: 
sposobienia kolejowego i Legji Mocarstwowej. 
Goście przejechali z Chylonji do Gdyni, a na: 
stępnie przez Gdynię, udając się do hotelu 
„Riviera“, gdzie podejmowano ich pierwszem 
śniadaniem. Następnie na holowniku „Ursus 

* goście zwiedzili port gdyński. 

"Po zwiedzeniu portu w kasynie marynarki 
wojennej na Oksywiu odbył się obiad, w czaz 
sie którego wygłoszono przemówienie. Piece 
wszy przemówił LE „4 Rządu p. Bes 
derski. 

Z kolei zabrał głos pos. Starzak, który mó: 
wil m. in; 

Dziś przyświeca mam wspólny cel — 

- pokój.. Tę ziemię czysto polską, tę zie. 
mię, która mimo wiekowej niewoli swoje 
czysto polskie oblicze, swój język i ducha 
narodowego zachować potrafiła, tę ziemię 
obdarzyliśmy perłą naszych miast — Gdyż 
nią. Jest ona największym pomnikiem wale 
ki pokojowej Polski. Gdynia nie jest jedz 
nak tylko pomnikiem, nie jest tylko szczy* 
tną ambicją przywróconej do życia Pole 

ski, jest życiową trwałą koniecznością 32; 

miljonowego mocarstwa, jest bramą jego 

dobrobytu i przyszłości. Gdynia nie jest 
skierowana przeciw nikomu. 

W odpowiedzi wygłosił przemówienie prez 
zes Ooselschi, który m. in. oświadczył: 

„Dziś pokazaliście nam nowe * oblicze 
Polski, oblicze obecnej Polski pracy, obli: 
cze polskiego udziału w postępie i promien, 
nych przyszłych losach waszego narodu, 
'oswobodzonego i zjednoczonego. Gdynia, 
która była maleńką wioską, dziś jest wspa: 
niałym portem, budzącym cały nasz podziw 


dokonała Polska na Pomorzu i wy: 
| brzeżu, Z najwyższem zaś zdumieniem staż 
| wali przed zjawiskiem, które na Pomorzu 
szczególnie rzuciło im się w oczy, przed tym 
ogromem bogactwa narodowego, jaką jest niee 
| zliczoną rzesza dziatwy polskiej. Zdobyła też 


cy, jakiej 


ona odrazu sympatję ; serca gości. 

W drodze do Kartuz ludność witała włosz 

| kich ochotników wojennych szczególnie ser- 
decznie w Tucholi, Chojnicach, Kościerzynie i 
w Kartuzach. Na rynkach miast, miasteczek, 
;oczekiwały gości liczne tłumy  organizacyj 
' spolecznych i przysp. wojskowego ze Sztan: 
| darami, przedstawiciele władz miejskich, szko. 
„ły itd, Na serdeczne przemówienia powitalne 
' odpowiadał wszędzie w gorących słowach po 
j sel Coselschi. 
W drodze, już po zapadnięciu nocy, wszęż 
idzie po wsiach witały przejeżdżającą kolum= 
Biż samochodów palące się ognie, bramy try» 
umfalne i tłumy obywateli. 

Do Kartuz goście włoscy przybyli "około 
pólnocy witani przez publiczność, zgromadzo; 
ną na placu przed Dworem Kartuskim. Tutaj 
zatrzymano się na nocleg. Podczas przyję: 
cia w hotelu, w którem wzięli udział przede 
EDA ciele miasta i obywatelstwa miejscowe: 

go — nastrój panował bardzo serdeczny. 
Przewodniczący delegacji włoskiej w pięks 
| nych słowach podkreślił wdzięczność za przy, 
| jęcie, jakie gości włoskich spotkało ze strony 
| ludności pomorskiej. 

| Kartuzy opuściła delegacja włoska naza: 
jutrz w sobotę. : Droga z Kartuz do Gdyni | 
pełna była wzruszających momentów. We wsi 
Przodkowo około tysiąca dzieci ze szkół poz 
wszechnych wyszło na spotkanie i pozdrowie= 
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cej, to już jest pozycja: Mówi to o skus 
teczności naszej akcji i o jej potrzebie; s'l- 
ny oddźwięk, z jakim spotykają się zamie- 
rzenia nasze w społeczeństwie, jest zadzi- 
wiający. A trzeba było pokonać pew 'en 
naturalny bezwład — za długo byliśmy 
państwem lądowem... 

— Wobec podwyższenia opłat za pa- 
szporty i ogólnego kryzysu, ten fakt za- 
interesowania się letniemi wycieczkami 
morskiemi nie powinien być niczem m.e- 
zwykłem. Tembardziej, że pokrywa się 
om z interesami państwa przez to, że w ni- 
czem nie zwiększy odpływu waluty. Ok:ęt 
przybijający do jakiegokolwiek portu, sta- 
nowi dla pasażerów hotel, a tem samem 
wydatki nie przekroczą zamkniętego obie- 
gu pieniężnego Polski. 

Chodzi nam, aby poczucie łączności z 
morzem odezwało się w każdym obywaie- 
Ju. Nie jest ważny frazes o polskiem nio- 
rzu, frazesów było dosyć. Chodzi o rze» 
czywistą reakcję mieszkańca S'eradza. czy 
Kutna, Żnina, czy Brodów. Dajemy mu 
wyjątkową okazję zobaczenia własnemi o- 
czyma portu naszego, naszych okrętów i 
tych wszystkich możliwości, jakie otwiera 
morska droga. Myślę, że właśnie ten ro- 
dzaj propagandy najlepsze daje skutki, 

Pogłoski, jakoby ostatnie ograniczenia przy 
otrzymywaniu paszportów zagranicznych mna- 
ły również dotyczyć przy wycieczkach urzą- 


odpowiadają prawdzie. Od uczestników wy- 
cieczek morskich na linji Gdynia=-Ameryka nie 
tędą wymagane ani PEB. zaśraniczre, 


ani wizy. 


przez ogrom i szybkość waszego wysiłku, 
Wraz z wami szczerze radujemy się tem 
waszem dziełem. Dzieło to jest oznaką pos 
wagi, energji, niezłomnej woli pracy was 
szego narody, jest najwyższą oznaką szczyt- 
ności waszego ducha narodowego, jego 
wspaniałego i głębokiego patrjotyzmu, jest 
także znakiem (ZR i ofertą tego poko: 
juz 

Po obiedzie odbyła At w auli Państwowej 
Szkoły Morskiej akademja ku czci Garibal. 
di'ego. Akademję zagail dyr. Berger przes 
mówieniem powitalnem, Pragnąc upamiętnić 
te odwiedziny p, Berger w imieniu miejscowes 
go oddziału Federacji Polskich Zw. Obr, Oj- 
czyzny wręczył przewodniczącemu delgacji, p. 
posłowi Coselschi'emu album, zawierający 
monograjję dziejów powstania Gdyni oraz 
zdjęcia ilustrujące jej rozwój. 

Odczyt w języku włoskim, szkicujący poż 
stać narodwego bohatera Italji oraz omawia 

jący wspólnotę dążeń narodu polskiego i 
włoskiego w idcowej' dziedzinie ruchu wol: 
nościowego, wygłosił b. konsul polski w Trya 
jeście, p. Szulc, poczem p. pos. Coselschi w 
imieniu gości w podniosłych słowach dał wy: 
raz podziwu dla wielkiej pracy narodu pol; 
skiego, dokonanej nad brzegami Bałtyku. 

Z pośród gości itaiskich przemówił po: 
tem na zakończenie p. sen. hr. Cippico, który 
zaznaczył, iż nigdy jeszcze tak bardzo nie ża: 
łował, iż nie zna języka polskiego, jak dziś, 
kiedy wypada mu odpowiedzieć na tak licz» 
ne dowody ; wyrazy sympatji i przyjaźni Pols 
ski dla Włoch. 

Wizyta gości włoskich ną Pomorzu za. 
dzierżgnęła trwałe węzły sympatji między 
przedstawicielami Związku Ochotników Wos 
jennych a społeczeństwem pomorskiem. Nier 
wątpimy, że wyda ona dobre owoce, 


"nę i p.inżynierówą Ostrowską. 


książek 


dia a Bibijońcki Strzeleckici ma Pomorzu 


Zainteresowanie akcją zbiórki ksią: 
Żek dla Centralnej Bibljoteki Strzele= 
ckiej jest coraz większe, mimo tego, 
że łańcuch ofiarodawców ciągnie się 
już od miesiąca. Dotychczas zebrali- 
śmy już 3 tysiące książek nie licząc 
broszur i tygodników. Gotówką wpłys 
nelo na cele Bibljoteki około 300 zł. 

Celem  zorjentowania działaczy 
strzeleckich wyjaśniamy jeszcze raz, 
że zebrane książki będa do dyspozy: 
cji wszystkich oddziałów na terenie 
OK VIII. Z zebranych książek utwo= 
rzonych zostanie kilkadziesiąt bibljo= 
tek ruchomych — (każda bibljoteką 
zawierać będzie inne książki), które 
stale kursować będą w terenie. W ten 
sposób zebrane książki przechodzić 
będą stale przez wszystkie oddziały 
Zw. Strzeleckiego Okręgu VIII. 

Przy referacie prasowym Komene 
dy Okręgu utworzona zostanie, sekcja 
bibljoteczna, która czuwać będzie nad 
normalnym i sprawnym biegiem pos 
szczególnych kolejno ponumerowa: 
nych bibljotek ruchomych. W ten 
sposób wszystkie książki będą w terez 
nie, a bibljoteka ruchoma przeczyta: 
na naprzykład przez ośrodek „X“ pój 
dzie do ośrodka „Z“, ośrodek zaś „X“ 
otrzyma kolejno nową bibljotekę rus 
chomą. 

Wyjaśnienia te przyczynią się nie- 
wątpliwie do żywszego jeszcze udzia: 
lu społeczeństwa z całego Pomorza w 
łańcuchu ofiarodawców książki. 

"W dalszym ciągu naszej akcji 
zbiórki książek na rzecz Centralnej 


` Bibljoteki Strzeleckiej na Pomorzu w 


dniu wczorajszym p. Jan Knipka wez 
wany przez p. Wyrwińskiego, nade- 
sał nam 6 książek i wzywa do udzia- 
łu w łańcuchu pp. Piotra Laskowskie= 
go, referenta Starostwa Grodzkiego 
i Konrada Kruszyńskiego, referenta 
Okręgowego Inspektoratu Pracy. 

Ponadto p. Monika Wiśniewska. 
nauczycielka z Golubia — złożyła 5 
książek i wzywa pp. Penssera, zast. 
nacz. Urzędu Skarbowego z Wąbrzes 
Źna, inż. Tomaszaka, nadleśniczego z 
Konstanczewa, oraz Hugona Miel 
nika i Tadeusza Szlęzaka, kierowni- 
ków szkół — do wzięcia udziału w 
akcji zbiórkowej. 

PP. Zieliński (Toruń, ul. Jęczmien= 
na 20) złożył 20 broszur a St. Twar= 
kowski (Toruń, ul. Bydgoska 98) 8 
książek. 

P, Teofil Milkamowicz (Toruń) 
przesłał 17 książek. 

Z Buydśoskiecgo Podokregu 
Zwiazku Skrze cekieRo 

P. mec. Kosidowski z Koronow 
ofiarował 15 książek i wzywa pp. Dr 
Antoniego '[omickiego z Bydgoszczy, 
nacz. sądu Edmunda Straszewskiego 
z Koronowa i dyr. Florjana Jankows 
skiego z Bydgoszczy. 

P. R. Manasterska składa 6 ksia 
żek i wzywa pp. prof. D. Echaustó 


P. prof. Manasterski składa 5 zł. i 


wzywa pp. sędziego A. Baryczę i bu- 


downiczego W. Zbikowskiego. 
RAP; prof. W. Podgórski ofiarował 5 

książek i wzywa pp. dyr. Państw. 
Sz. Przem. Siemiradzkiego, inż. Boz 


dalskiego, inż. Stefańskiego, insp. Mo; 
_zolewskiego, inżynierową Krzywcoż 
wą, pp. Szczygielskich i pp. Ritterów. 

Książki i czasopisma można skła: 


PIJCIE 


PIWO 


KOŻLAK (BOCK) 
majowy 


znane ze swej dobroci z 
Browaru 
Grudziadzkiego 


w. Sommer i Ska 


posuwa się naprzód 


dać codziennie w redakcji „Dnia Poz: | 


morskiego“ (na ręce red. W. Górni: 
ckiego), w redakcji „Dnia Bydgoskie- 
go‘ (na ręce red. J. Dobrostańskiego) 
w redakcji „Dnia Grudziądzkiego* (na 
mał red. Stanacha), w redakcji „Gaze 
ty Morskiej“ w Gdyni (na ręce red. 
W. Mielnikowa) i w redakcji „Gazes 
ty Morskiej“ w Wejherowie (na ręce 
red. Rutkowskiegol: 

Ofiary w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to: 
ruńskiego, Toruń, Starostwo, Plac Tez 
atralny 4, na konto „Centralna Biz 
bljoteka strzel. w Toruniu'* 29549. 


Kto nie może złożyć ofiary osobi- 
ście, zechce zawiadomić o tem piś: 
miennie lub telefonicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważniony dele: 
gat wysany zostanie po odbiór ofiaro: 
wanych książek. 

Komitet Centralnej Bibljoteki 

Strzeleckiej 
Referent prasowy Komendy Okręgu 
Nr. VIII Związku Strzeleckiego: 
(—) Red. Wacław Górnicki 
(©) Kazimierz Chorąży 
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 


(—) Kazimierz Krukowski 
<= 


Say 


iko do D 235-go bm. 


akidkickcjć 


OÓCAGEAE" 
naszego dziennika 


Ma mM. CZELWIEC. 


Z Rady Izb Rzemieślmiczych 


AMAkcdtuaime sprawy podatkowe przedmiotem obrad 
W dniu 10 bm. odbyło się posiedzenie ko 
misji podatkowej Rady Izb Rzemieślniczych, 


która rozpatrywała szereg spraw podatkos 
wych dotyczących rzemiosła. W pierwszym 
rzędzie zastanowiła się Komisja nad sprawą 
podatków komunalnych (drogowy „inwesty: 
cyjny i wyrównawczy), których podstawę wy: 
miaru stanowi posiadanie świadectwa przemy: 
słowego. Sprawa ta nabrała szczególnej wagi 
w związku z nowelizacją ustawy o podatku 
przemysłowym, która ustala obowiązek posia: 
dania świadectwa przemysłowego dla wszyst: 
kich rzemieślników a więc i tych, którzy praz 
cują sami, względnie przy pomocy jednej siły 
w myśl ustawy z 1925 r., byli wolni od obowiąz 
ku wykupywania świadectw przemysłowych, 
Rzemieślnicy ci, obecnie muszą się zaopatrzeć 
w świadectwa przemysłowe i wobec tego w 
myśl ustaw o podatkach komunainych będą 
pociągani do płacenia podatków komunal- 
nych. Komisja doszła do wniosku, że w rezul- 
tacie pociągnięcie tej najsłabszej gospodarczo 
kategorji rzemieślników do płacenia podatków 
komunalnych może spowodować, że rzemieśle 
nicy ci nie będą mogli wywiązać się ze swoich 


obowiązków podatkowych, Wskazanemby było | 


zdaniem komisji wyeliminowanie ich z pod 
działania ustaw o podatkach komunalnych 
przez utworzenie odrębnej grupy płatników 
podatku przemysłowego, opłacających podatek: 
w innej formie aniżeli w formie świadectw 
przemysłowych. 

Następnie omawiała komisja sprawę po= 
datku przemysłowego opłaconego przez rze: 
mieślników od sprzedaży własnych wyrobów 
na targach.. W dalszym ciągu zastanawiała się 
nad sprawą wliczania uczniów w poczet robot: 
ników przy ustalaniu kategorji świadectwa 
przemysłowego. Komisja ustaliła, że wobec spe- 
cyficznego charakteru pracy uczniów rze: 
mieślniczych, która jest raczej nauką a nie 
pracą twórczą, zgodnie zresztą z intencją usta: 
wodawstwa podatkowego nie należy uczniów 
identyfikować z robotnikami i uzależniać kaz 
tegorję świadectwa przemysłowego od uczniów, 
W „kwestji tej Rada przedłoży Ministerstwu 
Skarbu odnośny memorjał. Nadto Komisja za: 
leciła wystąpienie do Ministerstwa Skarbu z 
wnioskami do Ministerstwa Skarbu z wnioska: 
mi dotyczącemi procentów za zwłokę oraz kos 
sztów egzekucyjnych, 


—— 


p T 
Z ruchu oświałoweśo w armii 


Kurs rolmiczy w garnizonie śrudziądzieim 


Jak wielkie znaczenie ma oświata 
wśród naszych miłych żołnierzyków, o tem 
tylko mogą ci powiedzieć. którzy są w niej 
czynni bezpośrednio, względnie pośre lnio, 
a przedewszystkiem słuchacze! Iluż to ty- 
sięcy wojskowych zawdzięcza właśnie tej 
oświacie umiejętność czytania i pisana, 
ile setek podoficerów cieszy się Świadec- 
twami dojrzałości, będącemi podstawą do 
uczciwego zarobkowania w przyszłem ży- 
ciu cywilnem! 


Zarówno władze wojskowe, jak i insty- 
iucje społeczne troszczą się o oświatę w 
armji W tym kierunku wytężona wre 
praca, która ma ma celu przysporzenie 
żołnierzowi praktycznych i realnych wia- 
domości jak np. nauczanie przyrody i rol- 
nictwa, w którym to celu organizuje się 
kursa rolnicze, Jeden z takich kursów 
odbywa się od stycznia b, r. w garnizonie 
grudziądzkim. 

Krótki kurs przeprowadzono w 65 p. p. 
a obecnie od kwietnia odbywa się dłuższy 
kurs teoretyczno - praktyczny ze słucha- 
czami Centrum Wyszkolenia Żandarmerji, 


oraz 16 pułku artylerji lekkiej i wykazuje 
poważne  zainteresowjamie, Kurs nauki 
przyrodniczo - rolniczej prowadzi p. K'er- 
nicki Grzegorz, b. nauczyciel Szkół Pom. 
izby Rolniczej, Wycieczki praktyczne po 
ukończeniu nauk teoretycznych w okoli- 
cę dają słuchaczom bogaty materjał po- 
glądowy i bezpośrednio łączą ich z prak- 
tycznem działaniem na roli. 

Na polu oświaty w wojsku poczyn/!iś- 
my już wie:kie postępy. Według ostate:ch 
danych Pomorze zaimuje drugie miejsce w 
tym dziele pod względem ilości kształcą- 
cych się w wojsku. 

CETBEOOE W ROEE WERE TRIER 


Wakrzeźne 

— Dzieci podpaliły. Dnia 8 bm. o godz. 
11 w zabudowaniu Koska Aleksandra w Ostro: 
witem powstał pożar, który zniszczył stodo: 
łę wraz z martwym inwentarzem, wyrządza- 
jąc szkodę na sumę 8.250 zł. Dochodzenia 
ustaliły, że ogień został spowodowany przez 
małoletnie dzieci poszkodowanego, którc w 
nieobecności matki bawiły się w stodole 
zapałkami przyczem zapaliły słomę, 


„Kieszonkowa encyklopedja 
popularna 


W niedługim czasie ukaże się dzieło w 2, 
tomach (formatu kieszonkowego 12X15 en): 
pt „Kieszonkowa Encykiopedja Popularna", 
która opracowana przez grono najwybituiej* 
szych fachowców ma przeszło 2000 str. druku 
(petitem) obejmie rzeczowo w porządku dzia- 
łowo-alfabetycznym całokształt wszystkich po- 
trzebnych praktycznie w życiu wiadomości í 
informacyj, uwzględniając wymagania najszer- 
szych warstw społecznych (zwłaszcza: życie 
gospodarcze kraju — dziedziny najnowszych 

dobyczy człowieka — krótkie poglądowe !ek- 
cje języków obcych itp.) 

W tem popularnem dziele znajdzie się dla 
każdego czy laika czy uczonego — szereg nie- 
zbędnych w praktyconem życiu wiadomości, 
— będzie to pewnego rodzaju nieodzownym 
dla każdego człowieka vademecum teoretycz- 
ne i praktyczne, 

Ze względu na niską cenę (w prenumeracie 
i przedpłacie 16 zł, na spłaty. Cena księgar- 
ska, po zamknięciu prenumeraty będzie o wie- 


le wyższa!l każdy będzie mógł i powinien dz'e- ' 


ło to nabyć, — Redakcja: Kraków, Józefitów 
10. 


Gniew 


-— Zdradliwa garderoba, Koniecznie chcias 
ła mieć ładną i szykowną bieliznę, — Nie 
oparła się pokusie i służąc zabrała cudzą, Kto 
i kiedy poznał tą bieliznę, niewiadomo, to 
tylko jest pewne, że bieliznę jej odebrali a sąd 
skazał winną Wandę Kuzimską na 7 dni wię: 
zienia z zawieszeniem kary na jeden rok. 

— Trup przy szosie, Dnia 13:go b m.znale: 
ziono przy szosie w Lignowach Szlacheckich 
siedzącego trupa niejakiego . Czerwińskiego 
Antoniego żebraka bez stałego miejsca zamie” 
szkania. Co było przyczyną jego śmierci nie: 
wiadomo „znaleziono tylko leżącą obok bur 
telkę z wódką i fajkę. 

— Niewygodna pościel. Nawcacki Bernard 
robotnik zam. w Gąsiorkach, chcąc sobie u’ 
rządzić wygodne spamie ukradł pościel na 
szkodę Wentowskiego Józefa z Kierwałdu, za 
co został skazany przez Sąd Grodzki w Gnies 
wie na 2 miesiące więzienia. Teraz Nawrocki 
będzie miał czas rozpamiętywać mad tem że 
lepszy jest własny siennik niż cudze piernaty. 


Giełdy 


Warszawskie nołowania 


walutowe. 
z dnia 17 V. 1932 r. 
Tranzakcje Kupno 
WALUTY. 
Dolary St. Zjedn. . - » » a — 
DEWIZY, 
Belgja NENOJLELSCICNOSU 125,00— 124,67 
Gdańsk e» e 0 a s « s o 174,80—174,39 
Holandja a. 4 «a a a „ 361,40—-360,50 
Kopenhaga . s e e e sa » EG 
Londyn . © 6 o » s s B 32,55— 32,42 
Nowy York >» eba’ e b „90—8,88 
Nowy York telegr. » o s a » . 8.905—8,885 
Paryż » e a b Ba a BB U 35 14—35,05 
Draga > 0 KA BD A BA HI 26,38-—26,32 
Sztokholm » s » B s e 5 >» — 
Szwajcarja «s s a o a a » 174,40—173,97 
Wlochy . „ . 4.2617 46,00—45,77 
Berlin (w obrotach nieofie.) » « 212,70 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 


hurtowy 
za 100 kg. z dn. 17 V. 1932 r. 

żyto sp edos bno mm 
A EE E A Ean 
Jęczmień . . , , "  22,00—23,00 

n browar. .... Ó . 25,00—25,50 
Owies pastew. » a 6 6 s a 22,75—23,23 
Mąka żytnia . «e s e © 1 

w s 65% « ssas =- 

„ pszenna 65% « » » o a = 
Otręby żytnie + » a © s 5 B 17.75— 18,00 
Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie 


Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 17 V. 1932. 


Pszenica march „. . » a 2 1a 275-277 
Zyto march. . . « « S 203—207 
Jęczmień browar E VE 186—193 
Jęczmień przem. pastewny au » 178—185 
Owies marchijski « . . „» 164—159 
Mąka pszenna . « » « a B o 33,00—36,50 
Mąka żytnia 107% .... e 25,30—27,75 
Otręby pszenne . » s 6 » » 11.50—11.90 
DUEN YE WZA si DWAŁ 9.60—10,25 
Groch Victoria . « « 6 >» a 17,00-—23.00 
Groch drobny jadalny « s » »  21,00—2400 
Groch pastewny «+ >» © w v »  15,00—17,00 
Peluszkas 4:52 8I0 GC 16,00—18.00 
BOD ei AOS R ET. 15,00—17,00 - 
Wyka E RAT A 16.00—18.00 
Łubin nieb: eski ERES 10.00—11,50 
Lokio a a ai 14,00—15,50 
Seradela o. os a »  28,00—34,00 
Kuchy iniane « ess © 8 ba 10,70— 
Wytłoki suche krajowe a » à 9,00-— 
„Soja ,„,. PEA T BA 10,70— 
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czwartek BYDGOSZCZ 


4 9 Kalendarzyk rzym..kat. 
mója Sroda Feliksa 
mam Czwartek P otra 

— Dyżur nocny aptek do dnia 22 bm wla- 
znie pełnią: Apteka Centralna, Gdańska 27, 
tel 994 | Apteka pod Lwem ul. Grunwaldzka 
na Okolu, tel. 194. 

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10 do 16 w niedzielę 
i święta od 11 do 14 Obecnie wystawa obra- 
zów S. Czajkowskiego z Warszawy. 


-„1 gdyby nawet położył go trupem na 
miejscu, z czystem sumieniem stanąłbym dzis 
przed Wysokim Trybunałem, aby w imię naj- 
wznioślejszych uczuć altruistycznych podjąć 
się obrony tego nieszczęśliwego lecz zdrowego 
moralnie kaleki, który przecież! nie tylko z 
własnej winy siedzi na ławie oskarżonych, 
wystawiony na spojrzenia ki Ikudziesięciu par 
litujących się nad nim oczu“ — podkreślił z 
naciskiem adw. Dr. Kuziel w swej świetnie 
przygotowanej mowie obrończej, wygłoszonej 
na przedwczorajszej rozprawie w Sądzie O: 
kręgowym w Bydgoszczy. A w obronie kogo 
padły z ust obrońcy te stanowcze słowa, które 
nawet wbrew przysłuchujących się rozprawie 
osób, wywołały ną niejednej twarzy skurcz 
bolesny, a nierzadko į pojawienie się niewy* 
muszonych iez? Oto bad Trybunałem Spta: 
wiedliwości stanął 19-letni kaleka pod zarzus 
tem zbrodni usiłowanego morderstwa człowiecze 
ka, który swą bezwzględną brutalnością doz 
prowadził jego rodzinę do istnej nedzy morale 
nej i ta właśnie okoliczność czyni zeń typ 
innego przestępcy, 4odtego nie tylko szczere: 
go współczucia. rie wchodząc oczywista w 
kwalifikacje prawne jego szalonego czynu. 


TEATR M!/EJSKI 


W środę melodyjza operetka „Bal w cpe- 
rze", 

W czwartek „Fiołek z Monmartre”. 

W piątek pełna uzaruiącej finezji, przeza- 
bawna lekka komedja Fóldesa „Badź mi stty- 
jem", na premjerze której rozbaw.ona publicz- 
ność nagradzała wykonawców rzesistem! akla- 
skami Znakomicie ujęte postacie odtwarzają 
pp: Podgórska, Gosławska, Bieruacka, Witiú- 
ska, Galińska, Bielicz, Wilamowsti, Tatarkie- 
wicz, Anarzejewski, Dytrych, Kaczmarski Kle- 
jer. Zniżki ważne. , 

Niebawem wejdzie na repertuar rozglsśna 
operetka Leo Falla „Madame Pompadour’ z 
Melanją Grabowską w tytułowej partii. W rto- 
li króla Ludwika XV Mieczysław Dowmuiint, 
który reżyseruje operetkę 


Przebieg rozprawy przeciwko temu mło 
docianemu przestępcy, którym jest 19-to 
letni Franciszek Żytniewski z Bydgoszczy (Bo 
daRówo 19), pozwolił dokładnie wejrzeć za 
Kulisy jego rodzinnego życia, oraz stwierdzić, 
co było bezpośrednia i jedyną przyczyną zbroz 
dni usiłowanego morderstwa. Oto dozorcy 
wprowadzają Żytniewskiego do sali sądowej. 
Siadając na ławie. ogląda się ivstynktownie 
na zgromadzoną publiczność, jakby tam spoz 
dziewał się odnaleźć kogoś ze swych najbliż: 
szych, którzy przecież są winn; jego nieszczę- 
ściu. Niestety — ze smutkiem opuszcza gloz 
wę, bowiem nie przyszli na rozprawę ani oj- 
ciec, ani matka, które cze; tak bezwzględnie 
bronił przed brutalem, Jedynie na ławie świad« 
ków siedzi siostra i przytulony do niej młode 


REPERTUAR KIN. 

Kristal; — dziś poraz ostatni potężny arcy- 
film p.t, „Czterech z Legji” („„Zdrzaa”) z War- 
ner Baxterem i Myrną Boy w rolach gió- 
wnych, Pozatem najnowszy dodaiek dźwięko- 
wy Foxa. 

Nowości: —- dawno oczekiwanę arcydsteło 
reżysera Pawła v., Steina z uroczą królową 
ekranu dźwiękowego Jancttą Mac Donald pt. 
, Narzeczona z loterji*. Ponadto nadprośram 
coskonał.a farsa. Całość 14 aktów. 

Corso: —  doskcnały podwójny prog*«m: 
film p.t „Najwyższy cyrk świata‘, oraz film 
p.t. „Upadek Paryża". 


Rewja: — „Wicher” i „15 minut strachu", 


Z miasta 

-— Bydgoskie Tow. Wioślarskie Pragniemy 
zorganizować wyciezzkę na jubileusz  K.vbu 
Wioślarskieśo w dniu 22 bm W tej sprawie 
odbędzie się zebranie na przystani B. To W. 
w czwartek, dnia 19 bm o godz. 20,30 Upra- 
sza się o liczne przybycie kandydatów. 

— Cyrk Staniewskich przyjeżdża do Byd- 
goszczy. Cyrk Staniewskich który awizował 
swój cyrk do Bydgoszczy na dzień 17 biu... z 
powodu ogromnego sukcesu powodzenia przez 
3 tygodnie z rzędu w Poznaniu, na żądanie pu- 
bliczności poznańskiej przedłużył swój pobyt, 
tąk że otwarcie cyrku w Bydgoszczy nas'ąpi 
w czwartek 18 bm. Wobec wielkiego zair:ie- 
resowania, Cyrk Staniewskich może liczyć : w 
Bydgoszczy na pewne powodzenie. 

-— Związek niższych prac. poczt, telegr. 
i telef. Zebranie miesięczne w środę, 18 bm. 
o gódzinie 19,30 „Pod Lwem". 


— Z Muzeum Miejskiego. Obecna bardzo 
PRA de wystawa zbiorowa artysty — ma- 
larza Stanisława Czajkowskiego z Warszawy 
ieszy się dużem powodzeniem  Zwiedzi: ją 
"ż zsórą pół tysiąca osób W niedługim cza- 
sie wystawa bedzie zamknięta dlatego kto do- 
tychczas nie miał możności jej zw edzić wiren 
wykorzystać bezzwłoczni: pozostały 
krótki czas. 


jeszcze 


— Ostre strzelanie, Dnia 18 Łm p:zesro- 
wadzać będzie 61 p. p. Wlkp ostre strzelanie 
na strzelnicy bojowej 15 Dyw. Piech Wiko w 
Jachcicach. Wszelkie drogi w tym kieruzku 
strzeżone będą przez posterunki własne 


„W dniach 19 i 20- maja br. na strzelpi y 
bojowej 15 Dywizji Piechcty Wikp. przemo- 
wadzać będzie 62 p p. — ostre sirzelanie. 
Drogi w tym kierunku strzeżone będa przez 
posterunk. wojskowe”. 


| szy brąciszck. 
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O wW obronie czci i honoru rodziny 


usiltowal zastrzelić narzeczoneceso swej siostry 
iechkawa rozprawa przed Sadem Ohkregowgm * ByzSoszczy 


uśmiechnąć, lecz nie pozwalają mu na to 
straszne wspomnienia, które teraz tlocza 
uporczywie do głowy. A jakież to wspom. 
[ni jenia? Niech na to pytanie odpowie przez 
bieg procesu — krótki wprawdzie, ale za to 
tragiczny. Ojciec Żytniewskiego jest znachoż 
rem, leczacym hypnozą naiwnych mieszkań, 
ców wiosek i dlatego całemi miesiącami nie 
zagląda do domu. Matka i starsza siostra kos 
rzystając z takiego stanu rzeczy, zaprzyjaźe 
nily się z niej. Matuszakicm z Bydgoszczy, 
goszcząc go często w swym domu. Żytniewski 


nie zwracał początkowo uwagi na wizyty Ma- 


działa w nim swego oficjalnego narzeczonego. 
Było to jednak złudzenie, bowiem brutalna 
natura Matuszaka zaczęła kipieć złością i cy: 
wyładowując się ostatecznie w coz 
dziennych niema! gwalrach względem całej ros 
dziny. Matuszak zaczął „swe rządy” biciem 
narzeczonej i l4zletniego braciszka, używał 
przemocy nad oskatżonym — kaleką, a gdy 
jeszcze to nie zaspokoiło jego niskich instyn; 
któw, sęgnął po ostatnia ofiarę — matkę. I 
odtąd w domu Żytniewskich odbywały się 
istne orgje i niesamowite sceny, Matuszak 
na oczach narzeczonej zabawiał się lubieżnie 
z jej matką a na interwencję 
stwa reagował p eścią 


nizmem, 


reszty rodzeńs 


Franciszek Żytniewski nie mógł ścierpieć 
dlużej zachowania się swego przyszłego w 
gra, zaapelował więc do jego sumienia, a 
pozostawił jego rodzinę w spokoju, a gdy i to 
nie pomogło, zdecydował się na -ostateczny 
krok. Będąc w posiadaniu 70 zł. renty IRA 
skiej, kupił rewolwer. Był przekonany, że los 
pożycia moralnego w rodzinie zależy od nież 
go jako od zastępcy stale nieobecnego w doz 
mu ojca. Żyjąc w stanie ustawicznej irytacj:, 
orouiąc uświęconych tradycyj rodzinnych, bro 
nąc czci matki i siostry, przyczaił się 5 lua 

ego br. przy ul. Gen. Bema, a spostrzegłszy 
ns Ra z siostrą Matuszaka, strzelł 
do nicgo 2 razy z rewolweru, Strzały chybi- 
ły. Matuszak zorjentował się momentalnie w 
sytuacji rzucił, się na kalekę z pieściam. 
W czasie szamotania padły jeszcze 2 strzały, 
raniąc Matuszaka w prawą rękę i głowę. Arez 
sztowny w kika chwil potem Żytniewski o 
świadczył na posterunku: „Chcialem go za, 
bic. ponieważ z jego powodu ludzie palcami 
wytykali moją rodzinę”. 


ż 


Trybunał przyjął powyżej opisane okolicz 
nosci za łagodzące winę oskarżonego i nie 
przychylając się do wniosku prokuratora, któ: 


e domagał się zasądzenia z par.' 211 k, k. 


Z życia XXIV. Kola 
Reoboślniczeżo BBWR. 
Nadzwyczaj ruchliwe Koto XXIV pod przs 

wodnicjwem znanego społecznika obyw. Kota- 


Patrzy więc na nich, usiłuje s'ę kowskiego, odbyło w dniu 12 maja b. r. swoje 


miesieczne zebranie, w lokalu p. Mellera, przy 


s'ę | Placu Piastowskim. 


Po zagajeniu i odczytaniu protokółu z ostat- 
niego zebrania, przystąpił obyw. Kołakowski 
do wygłoszenia, referatu na le „O potrze 
bie zmiany konstytucji w Polsce. Referent 
w długim, treściwym reefracie wykazał, że złe 
założenia E iy tueji marcowej, która zmierza- 
ła do poderwania i uszczuplenia władzy wyko- 
nawczej kosztem władzy ustawodawezej, win 


1 


ny być usunięte, przez zmianę konstytucji. — 


Zmiana dotychczasowej konstytucji jest tem 
bardziej konieczna, że brak jej zupełnie ducha. 
polskiego, Jest ona zlepkiem paragrafów kon- 
stytucyj innych państw, 
euskiej. Członkowie pierwszej polskiej władzy 

ustawodawczej mając na względzie raczej do- 
bro swych partyj, a nie dobro ogółu, dążyli 
przedewszystkiem do ograniezenia zakresu 
władzy wykonawczej, aby przypadkiem prze- 
ciwnik partyjny, nie posiadł szerokiego zakre 
su władzy. Nowa konstytucja ma być wyra- 
zem woli całego narodu, a nie partyj politycz- 
nych. Przyszła konstytucja będzie zależała w 
zupełności od samego społeczeństwa, zależnin 
od tego, jak społeczeństwo ustosunkuje się d> 
tej pracy. W dyskusji nad referatem, prele: 
eent na stawiane zapytania odpowiada czła 1- 
kom, wyjaśniając ewentualne kwestje niejasne. 
Po załatwieniu formalności admin. kończy 
przewodniczący zebranie hasłem „Cześć pracy”. 


| 


Nowe ceny | miesa i jeśo 
RRZEŃWOCÓW 

Prezydent Miasta Bydgoszczy zwraca us 
wagę na obwieszczenie swoje z dnia 13 bm. 
które ukaże się w najbliższym numerze ,Orę: 
downika Miasta Bydgószczy* i ustala nastę 
pujące ceny maksymalne za 1 kg. mięsa i 
przetworów miesnych.: 

1) Mięso wołowe: grube żebro — 1,80 zł: 
mostek i cieńkie żebro 1,60 zł; karkówka 1,46 
lój topiony 1,80 zł. 

2) Mięso wieprzowe: karkówka 1,90 zł; 
kotlety 2.20 zł; boczek świeży 1,80 zł; słonina 
świeża 2,20 zł; sadło 2,40 zł; smalec 3,20 zł. 

3) Kiełbasa i kiszki, kiełbasa biała 2,40 zł; 
pomorska 2,00 zł; czosnkowa 1,60 zł; króle: 
wiecką 2,80 zł; wątrobianka zwyczajna 1,20; 
salceson zwyczajny 1,40 zł; kaszanka 0,60 zł. 

Ceny powyższe obowiązują od dnia 14 bm. 

jak wyżej zaznaczono są maksymalne czyli, 
że pobieranie niższych cen jest nietylko doze 
' wolone a nawet pożądane. Pobierane ceny 
pależy uwidocznić na cenniku któty winien 
być drukowany lub też conajmniej sporządzo- 
ny wyraźnem pismem atramentem ; bezwzglę” 


Sj 
| 
| 


X 
np. konstytucji fran- Ą 
| 


j 
tuszaka, a nawet był z niego zadowolony, po- 
nieważ po niedługim czasie siostra Klara wi- 


azai Żytniewskiegć na półtora toku cieżkie- 
go więzienia, tżne;ąc go jedynie winnym zaz 
bójstwa usiłowarnego. Obrońca zasądzonego, 
który nawiasem mówiąc bezinteresownie za- 
jal się sprawą Liednego kaleki, 


apelację od powyzszego wyroku. 


dnie wystawiony w oknie wystawowem, £ 6 
ile takowego niema, na zewnętrznej stronie 
drzwi wchodowych. 

Winni pobierania wyższych cen lub nieur 
jawnienia ich na cenniku podlegają surowej 
karze. 


zapowiedział 


Wrażemia = i owego Bele Tuty — młodzieńca nobliweż 
| 


go, kompromisem gardzącego, do poświęceń w 
z = z 46 
„Badź mi skyjem 


imię szlachetności skorego, a pzrzedewszyst. 
kiem szczęściarza jakich mało, he go najcudz 
Homenja w 3 aktach 
E. Fólńtsa 


niejsze na tym padole brzydoty dziewczę na 
Temat nie nowy, lecz zawsze aktualny, 


amen umiłowało, Tak! — napewno przesuręli 
się juź przed oczyma naszemi, zachwycili nas 
wdzięczny, pociągający jak pociągającym jest 
zew wiosny, sen o szczęściu, I postacie foel- 


sobą — czy nie w „Myszy kościelnej”, „Orle 
CZY TSSZCEEWĄ 
; 25 se po se ie“? 
desowskiej komedji nie nowe, Uśmiechaliśmy | P'e * 
się do nich, jak do starych, dobrych znajoż 
mych, których ukochalismy sercem, bo zroz 


A temat — czy nie ten sam? Baśń dla due 
żych dzieci! Dobry Bóg w swem niezmierz0= 

dziło ich serce pelne dobroci i mądrości, piek- 

aa i poezji. 


czy wreszcie w żeniącym się „Pa 


nem miłosierdziu litując się nad szaraczkami, 
którzy mając oczy słońca nie widzą, mając 
serce dobroci nie zaznają, mając duszę piękna 
nie odczuwają, mimo światła w ciemności żyją, 
lzami każdy kes chleba maszczą — zesłał 
onymże nieszczęsnym kretom rajskiego ptaka, 
by ję oczarował i na chwilę choćby w krainę 
śmiechu, pogody, harmonji, w krainę boskości 
uniósł Cóż z tego, kiedy ludziska tkwiąc sile 
nie w przyziemności jarzmem bytu w kabłąk 
zgiętych karków prostować już nie umieją i 
i owego Kolomana Kovacha — szpakowa: | wzroku od ponurej a przez nich samych zawi: 
tego pożeracza serc niewiescich, wytrawnego i | nionej zlej „malej“ rzeczywistości oderwać nie 
rutynowanego charmeura, chronicznego | potrafią — to też nie dziw, iż piaszyny ulgę 

i 

| 


Gdzieś jużeśmy widzieli i Kasieńkę Kova.s 
+ ową sonny girl, co to wydarłszy niebiosom 
najpiękniejszy ich dar — naiwną, słoneczną 
wiarę w życie i ludzi, czarem nieskonego poz 
znaniem serca, urokiem ewangelicznie czystej 
duszyczki odradzała wszystko i wszystkich wos 
kół siebie, niosła radość i wesele, pogode i 
otuchę w ciemnię dnia powszedniego. 


bieńca bogów”, który pod koniec salonowo bus | im zwiastującej i drogę do szczęścia wskazująs 
duarowego żywota swego, a na początku nie: | cej nie spostrzegli tembardziej, iż postać kop: 
ubłaganie zarysowującej się arterjosklerozy | ciuszka przybrała, Tak to juź bywa w bajce. 
jako konsekwencji zbyt gorliwie wyznawanego | Lecz nie wszyscy są ślepi. Znaleźli się ponie- 
hedonizmu, porwał się mocą jakowegoś wstecz: | którzy jako to Cavaillet i Verneuill i wielu 
aego prawa biogenetycznego na szaleństwo | jeszcze innych lekkomyślnych bardów radości 
„powtórzenia“ młodości, na szalośitwo tęsknos | życia o blękitnej krwi szlachectwa duchowe: 
ży za latami „górnemi i chmurnemi”, za okre: | go i sercowego, którym danem było bożej doz 
sem romantyzmu,  „praiłujących'* stąbić łaski. Dali się ujarzmić owej ambasa: 
okresem miłości „podnoszącej”, dorce niebios, opetaś przez nią docna. Chwyż 
miłości jako alfirmacii wzniosłości bytu słonecznych * 


wzlotów, 
oczyszczającej, 


ciwsży oburącz naręcza aromien: 


| weszł: 


między lud, by go obudzić z letargu, | Kasieńką byla p. Jadwiga B odlana, dż 
między wrony i kruki, by je odwronić, odktuż | czę równie zdolne jak i urocze, aktorka © wys 
czyć. * marzonych, zwłaszcza w tej roli warunkach 
Takiejże misji podjął się i Foeldes, pisarz | scenicznych — ale siły nie starczyły na zamia: 
na Węgrzech i poza Węgrami znany i ceniony, | ry. Aktorstwo p. Gosławskiej jeszcze zbyt 
Powie ktoś, iż nie dorósł misjonarzym walnym | młode, nie skondensowane, jeszcze nie osiągnę: 
takim jak Cavaillet, Verneuill, Savoir, Molnar | ło tego stopnia kunsztu technicznego, by mo» 
czy Lengeyl — rzetelna prawda, ale nie należy | gło zdobyć sie na całkowitą bezpośredniość 
zapoznawać dobrych jego intencyj, niepośle: | i szczerość gry. Najlżejszy choćby odcień „roż 
dniego poczucia humoru nastroju i subtelnego boty“ zniweczyć musi urok i cieplo sylwetki 
sentymentu. Technicznie nie wydolił, acz ko: | Kasieńki, urebicnej z tęczy i najdelikatniejszej 
medjorob rutynowany, pisarz o dużym tempe | przędzy wdzięku. Niemniej jednak p. Gosławe 
ramencie, o papryce zamiast krwi w żyłach, — | ska przypadła publiczności do „Serca. 
A może właśnie ten paprykowy temperament P. Jan Bielicz stworzył postać ciekawą, tak 
całość mu popsował? Ktoż go tam wie! Z | pod względem maski jak i ujęcia, jednak miał- 
niechlujnego tłumaczenia Witeckiego trudno | bym pewne zastrzeżenia co do trafności sa» 
się czegoś downioskować. Gdy chodzi o | mej koncepcji, Koloman Kovach — jak zas 
sztuki obce, trzeba zachować pewną ostrożność | znaczyłem już przedtem — jest w pierwszym 
w sądzie, Nie zawsze autor może odpowiaz | rzędzie charmeurem, światowcem wykwitnym. 
dać za wszystko, co się w imię jego na scenie | arystokrata w każdym geście i ruchu o suges 
dzieje, Jedno tylko nie ulega wątpliwości, iż | stywnym wyrazie nie obrażającej wyższości i 
z budową komedji foeldesowskiej nie bardzo.. | opanowamia życiowego, człek o powabnem dóz 
ten tego, Akt I. razi dłużyznami ekspozycyje stojeństwie, mądry. dobry. P, Bielicz cher: 
nemi, męczy szczą i nieciekawą paplaniną. — | meura owego nieco „stetrycił*, podziadział, 
Zresztą ekspozycja ta dałaby się wyśmienicie | Był wprawdzie eleganckim salonowcem, jednąk 
wtłoczyć w tok aktu II, z którego przeziera | mimowolne interwaly groteskowe  szarpały 
już całkiem wyraźnie rasowość pisarska, Akt strukturę komedjową postaci, P. Bielicz jest 
IM niezły, lecz konstruktywnie niejednolity. | jednak nadto utalenż owsanyn: aktorem, by gra 
Z bólem serca wyznać muszę, iż nasz zespół | swą nie zaciekawiał, 
aktorski nie bardzo tam dopomagał Foeldeso= P. Wilamowski (dr. Scheer) dobry, acz prze: 
wi — jak to mówią — w zdobywaniu gruntu | sadnie kostyczny, P. Tatarkiewicz jak zwykle 
bydgoskiego. Owszem — aktorzy grali skła: | żywy, ruchliwy, przyjemny i miły, p. Dytrych 
dnie, pieczołowicie i i z dużym nakładem dobrej | zlekka przejaskrawiaj, Świetny epizod (służą: 
woli — ale i na tem się też kończyło, Nie cego) wyzzynił b. Józef Andrsejewski, Pa: 
było Boga w tym Xościele. Specificzny czar | niom przewodziła p. Podgórska, która nawet 
nastroju i subtelności, zwinszcza w akcie if |” rol: dla się nieodpo pwiedaiej zdolnła wypły: 
skrywał sie „gdzieś wstyańiwie 30 kulisach, —- nag (gr). 
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ÓŁKA DRZE 


spółka z ©gr. Boręką 
TELEFON 1400 GDYNIA, Szesa Gdańska 


TARTAK PAROWY || Składy drzewa budowlanego 
Mechaniczna obróbka drzewa ali" i stolarskiego 


Parkiet dębowy, dykty klejone 


Du hurtowa i detaliczna po najniższych cenach i dogodnych FEBE 


TELEFON 1400 
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a ZELŃIAMI AZ DA 


przy wydatkach świątecznych 


| odłożyć 10zł. na kupno losu 


— Loterji Państwowej — 
w szczęśliwej kolekturze 
Pawła Bille:ta 


PB 3491 w Toruniu, Nowy Rynek k 
j ww s t36 już 19:ego I 20-go bm. K 


pomorzanka | Poradnia 


Prawna 
raki. yty załatwia wszelkie sprawy 
pary tanecznej prof. sądowe 1 administracyjne 


Rh uskutecznia wywiady, 
Adamski, doradca prawny. 
Toruń, Sukiennicza 4. [2600 


Brusseri Erika i tancerki 
Steni Leszko 
„Program o godz. 22,30. 


5133 


Towarzystwo Handi. 


DZIAŁ I. 


Wszelkie materjały budowlane 


Cement - Wapno - Smole 


4 | bienie 
B | zdrowie używając ziółka 
5 sławnego na cały świat dra 
* | Dietla, profesora Uniwersys 
© | tetu Jagiellońskiego. Żądaj- 


8 uczającej! Adres: 


PE A|Tysiące 


A na katar żołądka, wzdęcia, 


GCiterych 


kurcze, bóle, niestrawność, 


$ | zgagę, nudności, wymioty, 


brak apetytu, ogólne osła: 
etc. odzyskało 


cie bezpłatnej broszury poz 
Liszki- 
1633 


Prywaśna 
Szkola 


ium. Sw. Teresy 
Dr. Z. Szczepkowskiej 
Toruń, Kościuszki 4. 
przyjmuje między 12 — 13 
godz, zapisy dzieci w wieku 
6—13. d jesieni zniżka 
czesnego, specjalny wóz 
tramwajowy Bydgoskie- 
przedm, — szkoła i z Pow] 
163 


tem. 


- Pape 


EMANI 


Dziś o godz. 17,30 


CZARNA 
MAW A) 


z występami wszyst- | 

kich artystów. 

Fenomenalny tancerz ` 
ALASZA 


tryumfuje. | 


z 3 dań także jarskie 
za 96 groszy 2551 


W „Diżspodzianie” 


Toruń, ul. Łazienna 13, 


DZIAŁ IL 


Wegiel -- Koks 


 Lepnik. Żelazo - Gwożdzie- Gips | wazonowo i ze składów 
Giazurę = Terakotę. 


z dostawą do demu 
Ceny bezwzględnie konkurencyjne oraz dogodne warunki płatności 


(Mompietna 
~ stolarnia 


całkowicie urządzona skła: 
dająca się z następujących 
, maszyn: 
heblarka i abrichtmaszyna 
(komb.) 70 cm, szer, 
fryzerka 
bandsega 70 cm. średnicy 
tokarka mechaniczna z 
spec. motorem I P, S 
tokarka nożna 
bormaszyna 
abrichtmaszyna drewniana 
kreissegi na żelaznych sto: 
łach 
sztancemaszyna 
motor II P; S, i wał dług. 
14 mtr. z nośnikami Sas 
mosmary. 
Stoly do heblowania 
i wszystkie potrzebne na: 
oda całkowicie do sprze: 
dania jakoteż częściowo. 
W. Bromberg 
GDAŃSK 
Weidengasse 6. I. 


m 


mm e 


BH M HH 


HH 


Spychalski, Toruń, Strumys 


3668 | kowa. 


zo:p. Gdynia i. Gdañska Tel. 102911001 ii 


Owies, Otręby, Śrut, 
Grysik, S$ieczke, Slome. 


key Aet Rumja-Zagórze = 


Pod Gdynią cja kolej. ' 


parcele budowli. | 


Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast! 


600 m2 i więcej już od 90 gr. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 
letnich 2 zł. za metr kwadratowy. 
parcele rakowe 
700 — 1000 zł za morge pruska 
na dogodnych warunkach ma sprzedaż. 


R. KUSCHE RUMIA 
pow. Morski 


Masywny budynek fabryczny; 1.000 m? po: 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub de wydzierżaw. 


Mieszkania 


dwu pokojowego z kuchnią 


Poważny 


amator 


daje swoje prace fotogr. | poszukuje młode małżeń: 
wykonać u fachowca. Foto | stwo. Oferty do „Dnia Po- 


Tel. 398. 2550 morskiego" Toruń. 3764 


DZIAŁ III. 


_Własny Oddział w patio REM obek dworca. 


Okazja 


Sprzedam korzystnie: 


Kandelabry antyczne ame 
BRANA ZR Popowa, pia: 
nino krzyż., jadalnia, czarny 
dąb, sypialnię dębowa, szafy 
bieliźniarki, łóżko, stoły, ka» 
napy, fotele, garnitur koszys 
kowy, kule różnobarwne 
ogrodowe, zastawę stołową 
platerowaną, wirówki do 
raleka, maszynę krawiecką, 
zegary, patetony, garderobę, 
obuwie męskie damskie i 
dziecięce, oraz wiele innych 


Tylko 


czekolady 


 WEESEGO 


są tak dobre 


= 


a tanie 5 


Jedna tabliczka = 100 Gr. EC 21 AEC 
ep Okazyjny 

Słodka . . „ „zł. 0.90). .. A 
Gokas. 4 1-090 | pj arta ao 
Mleczna eaey 1.— 

Orzechowa . . „ 1.— 5 
„Jagódka* . . „ 110|) Apene, 
„KANDNIKEY 6 ,, UŁO atemizci potrzebne do 
„Pałacowa”, . „ 1.25|sprzedaży artykułów pier- 


$ wszej potrzeby. Zgłoszenia 
Własny skład detaliczny | Gdynia, ul, Portowa 41. dom 


Toruń, Kr: Jadwigi 20. ' Beiere 2; Paghowskiego, 


Zaubiony 


wykaz osobisty na nazwi- 
sko Franciszek  Manitzke 
wydany w Przyjaźni powiat 
Kartuzki unieważniam. 


Nauczycielka 


szkoły powszechnej w Maz 
łopolsce pragnęłaby - zamie: 
nić swą posadę na takąż na 
Pomorzu. Łaskawe zgłosze: 
nia-uprasza się kierować pod 
adresem: 
kierowniczka szkoły poz 
wszechnej w Piaskach poz 
czta Lesznów, pow. Brody 
(Małopolska). 3612 


Szoierów 


oraz amatorów kształcą Szy 


|bko i tanio kursy samocho» 


dowe Z. Kochańskiego w 
Bydgoszczy, 3 Maja 20, tel 
11,85, Zapisy każdego czas 
su, opłata ratami. Egzamie 
ny w Bydgoszczy lub w To: 


runiu. 2991 


W WIELKIM WYBORZE 
| H POLECA 


azerakowa, | , 


SPECJALNE 


3 tętna 


Sp ecj al ność 

CASSATE. 
(33 Przyjmujesię zamówiez 
Ę nia do domu. 


KA Toruń, Stary Rynek 29, 


kur 


kupisz nowe, zajdź do 

„Okazjopolu" obejrzeć uży» 
wane jadalnie sypialnie, poż 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyn do szycia, pateto- 
ny, siodła oficerskie przepi: 
sowe, elektroluxy da odku: 
rzania, kilimy, płaszcz, ubra: 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, | mamam 
teodolit uniwersalny, opalo: 
graf oraz wszelkie używane 


Wwy | rzeczy za bezcen. 


Wyższemii 


urzędnikowi 2pokoje umebl. 

wynajmę. Toruń, Most Pau- 

liśski (Szewska) 4, m. 8, 
3765 


Manicure 


pierwszorzędne wykonanie. 


Lewandowski, 
Toruń, Żeglarska 29. 


3672 


EB SGCGCEIGIGGIGGIGGIGGGIĘ IZNZNZNZNZNZNZNZNZNZNZNZNZNSNI 


' PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE MATERJAŁY.. WEŁNIANE i BAWEŁNIANE 
GALANTERJĘ 


„;QOkazjopol* 
Grudziądz, Plac 23 Styczni 
28 (dawn. nr. 14) w pod: 

wórzu. 1460 


4 peksecjowe 


mieszkanie 


z łazienką w Wejherowie, 
vis a vis dworca od zaraz 
tanio do wynajęcia. Leon 
Grubba, Wejherowo, ul. Paz 
derewskiego 2, ekspedjent 
pocztowy. 3701 


WONI ECH MIKO Ł A JEZYK, GDYNI A, ul. Swiętojańska 


AGIEKGIEIGEEIGKEEGEGCEIGEGEGEGGE GEE zk 


"uł Szeroka róg Mosto- | 


x 


osiaimie do V. kal. 
2% pogra Klas. 


LOSY iins M 


kolelsturze Lot. Państw. $33 


w sklepie tytoniowym 


$í. Wawrzyniaka 


Grudziądz, Plas 23 Stuczmia 5. 
E EE E TSE A 


MYDELAIPIECOW So 


szare za funt d.60 gr I kucken kaflowych 
nafta litr 0.60 gr | | Oraz reperacje. Kafle na 
s tki i składzie wykonuje solidnie 
ZCZELKI, mydła po cenąch przystępnych. 
w rygl,płatyit.p.poleca Przyjmuję także zamówic: 
Jan M (I fski nia na teren W. M. Gdańska 
l | pod adresem BAUMANM 

3471 Toruń Gdańsk Dienergasse 14l.p. . 
Baweł Hirsz Gdynia; 
Szosa Gdańska (dom Ol: 
J szewskiego) w każdą sobotę. 

[3129] 


wej i Szczytna 15. 


x W. 


Szosa Gd 


GRANITY naturalne i sztuczne 
MARMURY naturalne i sztuczne 
TYNKI szlachetne 


Firma nie 
posiada 
w Gdyni 
żadnych 
oddziałów. | 


= | DE SEPE 2636 2E.3E.308.36 28.20 PEJEJEZEJ2 03 


Dia fabryk 


ańska, vis'a vis Szkoły Handlu Morskiego — Telefon 1336. 


poleca i dostarcza w każdej ilości: 


LASTRIKA (terrazzo) SAO 
O i .OWAT 1ITMOs 

TŁUCZRIE wszelkiego rodzaju wy, z marką 
„NIAITMUT< 

GRYSIKI w różnych kolorach Granit“ może 
O a PODADACJ 
wyższej firs 

mie. 


a, z EA WA 
tie, r g a uin Po eas a Ardea 


cbii i odiszczedawców specjaln 


4) 


ul. Świętojariska 
e a a 


Przedstawicielstwo: Płyt szklanych „LŁuxfer*” | „Rotalith". 


i ADO M. ZIELINSKE GDYNIA 
; | Hurt szkła, oprawa obrazów. — Specjalność: Szyby wystawowe. 

d BYDGOSZCZ PRZETARG PRZYMUSOWY 

| : Dnia 18 maja br. o godz. 10 sprzedam przy ul. Miu- 

e PRZETARG PRZYMUSOWY. giej 21 najwięcej dającemu za natychmiastową za- 

Po. We czwartek, dnia 19, 5. 1932 o godz. 930 przedpoł, | płata: 5 par diran, 15 poduszek luksusowych, 2 aba- 

ód, aprzedał przy ul. Hermana Frankego 9/40 st. nr. naj- | żury, stolik z wazonem, kredens kuchenny, stół okrą- 


| więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: maszynę 
do pisania „Continental, (3783 
| M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
= 
ga 


We czwartek, dnia 19, 5. 32. r. o godz. 9 przedpoł. 
sprzedam przy ul. Hermana Frankego 9/10 st, nr naj- 
4 więcej dajacemu za natychmiastowa zapłata: kase o- 
gniotrwałą. (3782 
M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We czwartek, dnia 19. 5. 32. r. o godz. 10 przednoł. 
sprzedam przy ul. Promenada 6 st. nr. róg ul. Cho- 
pina najwięcej dającemu za natychmiastową zaplaią: 
sżaię d orzeczy, umywalkę z marmurową płytą i lu- 
strem, {3781 

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy. 
rremanen aeee r 
PRZETARG PRZYMUSOWY, 

We czwartek, dnia 19. 5, 1932 o godz. 10,30 przed 
poł. sprzedam przy ul, Promcnada 38 st. ns. najwięcej 
dającemu za natychmiastowa zapłatą: 8 tablic szkol- 
nych, 3 ławki, 2 stojaki do kart szkolnych, biurko, 
szafę do akt zamykaną na szaluzję. (3180 

j M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy. 
ZE ZY ZORRO WAZA 
PRZETARG PRZYMUSOWY 

We Środę, dnia 18. 5. 32. o godz. 2 popoł. sprze- 
dawać będę w składnicy tirmy „Rawa“ przy ul Śnia- 
deckich 37 najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
płatąs garderobiarkę z lustrem, maszynę do szycia 
„Schlesinger“, lustro z podstawą. leżankę, biurko, 4 
krzesła wybite $obeliną płaszcz czarny damski z ob- 
sadami skórkowemi, 2 suknie woalowe, 2 damskie su- 

| kienki rypsowe, kanapę wybijaną gobeliną, 4 krzeseł- 
| ka wybijane gobeliną, stół okrągły z nakryciem gabe- 
| linowem, wazę do kwiatów ze stoiczkiem, stoliczek o- 


giy, lampę mosiężną, firany na drzwi, szafę białą, wa- 

zon, gobelinę na drzwi, 9 obrazków, lustro stojak na 

kwiaty stół i 2 fotele wiklinowe, lusterko ręczne, (778 
Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 19 maja br. o godz. 9,30 sprzedam przy ul. 
Jasnej najwięcej dającemu za natychmiastową zapla- 
4: 8 worków maki, konia, wóz piekarski, stół piekar- 
ski, bufet piekarski, regał do chleba, kanapę wikli- 
aową, 2 łotele i 2 ioteliki wiklinowe i stół dębowy. 
Woźniak, komornik sadowy w Bydgoszczy. 
3777) 
PP ZAB PALI A A A ZOE PARC DASZ 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 19 maja 1932 o godz. 10,30 sprzedam przy ul. 
Długiej 55 najwięcej dającemu za nażychmiastową za- 
płatą: biurko, stół okrągły, szafę, bibljiciekę i le- 
żanke, {3776 

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
zew a a a a 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W dniu 19. 5. 32. o godz. 14 sprzedam najwięcej 
dającemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej 76 n. n: w 
t-ie Herzke: kompletny dębowy pokój stołowy, na 12 
osób, kompletny mahvniowy salon (anty. bardzo do- 
brze utrzymany) na 12 osób, 5 obrazów, leżankę 3 
samowary, 2 fotele gobelin, vadjcaparat 4 lampk., biur- 
ko, łotele, stół, 4 krzesła, 2 szafy machon, 2 szafy de- 
bowe do rzeczy, 2 łóżka żelazne, 2 dywany, borstk, 
toaletę, 2 stoły, 2 lampy wiszące, 6 krzeseł, umywal- 
kę. 2 nocne stoliki, gandolke, 2 fotele, 3 tarcze, głowę 
jelenia, 4 okna firan, i inne drobne. Przetarg odbędzie 
się. (3775 

Stężycki, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
We środę, dnia 18 5. 32, 0 godz. 3 sprzedawać 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 19, 5. 32. sprzedam najwięcej dającemu za 
gotówkę; o godz. 10 przy ul. Gdańskiej i9 st. nr.: bi- 
bljotekę, kanapę, 2 fotele, stolik, 4 krzesła, biurko z 
fotelem, szafę żelazną, leżankę z narzutką, dywat, 2 
t lampy, zegar stołowy, komplet do pisania, 2 tomy le- 
ksykonu, ca 50 książek, beletrystyczn., globus, dywan, 
4 mostki, 4 krajobrazy, pianino, 2 portjery, 2 serwani- 
ki i mały stolik. 

Stężycki, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 19 maja 1932 o godz. 14 sprzedam przy nl. 
Dworcowej 50 za natychmiastową zapłatą: 10 kan: p, 
15 stołów, 40 krzeseł, 13 tahorecików, szaię do akt, 
»łanino, kontuar, maszynkę do parzenia kawy typu 
„Mignon“. (3771 

Kucharz, komornik sądowy 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 19 maja o godz. 11 sprzedam przy ul. Bocia- 
aowo 1f za natychmiastowa zapłatą: 74 sztuk butele- 
czek soku różnego i 2 puszki konserw. (3770 
Kucharz, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 19 bm. o godz. 9 sprzedam przy ul. Dwor- 
cowej 82 st, nr. za natychmiastową zapłata: 1 masżynę 
do pisania. (3769 

Kucharz, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 19 bm. o godz. 9,30 sprzedam przy ul. Dwor- 
cowej 74 n. nr. za natychmiastową zapłatą: buiet, 
serwantka lustrzana, zegar stojący. stńł okrągły toz- 
ciągany, 6 krzeseł obitych gobeliną, dywan, stolik do 
kwiatów, szafa biała, lustro, regalik, leżankę, :tół 
okrągły i 4 krzesła. 

Kucharz, 


komornik sądowy. 


ETET ORO 


(3774 | 


awel! 
awel! 


tylko w nowoczesnej 


Palarni kawy 


radi 


ARACZEWSKI 


TORUN 
Chełmińska przy Rynku. 


REPERTUAR 


TEATRU TORUNSKIEGO 


W środę, dn. 18. bm. 
o godz, 20-tej 
i.sza tania środa! 
Ceny najniższe od 0.30 
do 1.50 zł. 
„GGałóamckh* 
Komedja w 3 aktach 
B. Nicodemi'ego, 
READER r 
W czwartek, dn. 19 bm. 
o godz. 2oztej 
„Papa się žemi" 
Krotochwila w 3 aktach. 
W. Rapackiego (syna). 
TACO E R RE e, 
W piatek, dnia 20 bm. 
o godz. zoztej 


s SE SNU CZ Przedstawieni 
£ zrągły, 3 fotele, stół i ławeczkę, śmigło lotnicze, lam- | będę w Solcu Kuj, przy ul. Bydgoskiej 33 najwięcej R Pada. dla 
f: pę elektr, wiszącą koloru brązowego, lampę (pająk) | dającemu za natychmiastową zapłata; 1 maszynę do Papa sie żeni” 
| elektr wiszącą (poniklowana), chodnik kokosowy, 2 SA + Mów do ubrań, t szatę CY Zawiadamia się, że Komisja dla badania poja- | ER li h a hktach 
i a, al 5 ` 7 s ; . 
F 1 Pei RNA koś. sadowy iw BE Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy, |zdów mechanicznych będzie urzędowała w Gdy- || W. Rapackiego (syna) 
y 3779) i ji 7 y. ni w Komisarjacie Rządu przy ul. Starowiejsk ej | ==="=—=—=—=—=—nn—nnaam 
h PRZETARG PRZYMUSOWY. w maju w dniu 21, w czerwcu w dniu 4 i 18, Ww ODA, dn. 21 bm. 
| PRZETARG PRZYMUSOWY. We środę, dnia 18. 5, 32. o gadz. 4 popoł. sprze- Ą A o godz. 2o-tej 
i | Dnia 19 maja br. o godz. 10,30 sprzedam przy ul. | dawać będę w Solcu Kujawskim przy ul. Marsz. Pił- kg PE R WZA „Papa się żeni” 
h | Król. Jadwigi 6 st. nr. za natychmiastową zapłełą: |sudskiego 19 najwięcej dającemu: za natychmiastową Rear zdj OJSŁAWICZ, Krotochwila w 3 aktach 
p | jeden bufet. (3767 | zapłatą: 1 szaię składową. (3772 w z. Naczelnika Wydziału. W. Rapackiego [syna] 
A Kucharz, komornik sadowy '_ Euczka, komornik sądowy w Bydgoszczy 3762) i 
Í y ER RRT RYCERZE Mię” EFS E Wap WYP MO A Bzdak ba tua W a a ra WE PRE TA NR ESR WEW 
A KWIT ABONAMENTOWY | KWIT ABONAMENTOWY 
| 
g 
Zamawiam niniejszem abonament) na „Dzień Pomorski", „Gazeta Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pomorski“, „Gazeta 
P: ż/% : FEE : HO H Pa Sa. 
Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski', Morska“, „Dzień Grudziądzki"*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na mies. czerwiec 1932 r. i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez na mies. czerwiec 1932 r i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez 
| listowego. listowego. 
sl | a As 
| kświć pocztowy ACK A Kwit pocziowy | j 
. Odbiór, kwoty Zł, 8.89 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski”, Odbiór kwoty ZA. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“ 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki', „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd- „Gazeta Morska ‘ „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska, „Dzien oyd- 
M goski* za mies. czerwiec 1932 r. potwierdzam. goski'* za mies. czerwiec 1932 r, potwierdzam. ` À 
i 


*) Niestosowse przekreślić. 


sy 


dnia 


Niestosowac przekreślić. i 


mi peL 


1979 


SAS vaaranna | 


900 pasaże 


E: PORCIE" 


A 


„Sowieckaja Neft‘. 


š 


Jak już wezoraj donosiliśmy, w pobliżu 
wybrzeża Somali wybuchł pożar na statku pa- 
sażerskim „George Philippard“, który przybrał 
olbrzymie rozmiary. Oto dalsze szczegóły ka- 
tastrofy. 


Paryż, (PAT). W chwili wybuchu pożaru 
na okręcie „George Philipard* kapitan okretu 
początkowo miał nadzieję, że załodze uda się 
cepanować ogień i dopłynąć do portu Aden. — 
Pożar jednak stawał się coraz gwałtowniejszy, 
wobeo czego o godz. 5,45 postanowiono sygnae 
lizować niębezpieczeństwo. W° odległości 5 
mil morskich od Gwardafui sytuacja stała się 
tak poważna, że rozpoczęło się opuszczanie 
okrętu. Na miejsce katastrofy przybyły pier: 
wsze okręty. angielskie „Maksud“ i „Contrace 
tor“, „Maksud“ przyjął 134 rozbitków, „Cone 
tractor“ zaś 129. Kapitan okrętu George Phi- 
lipard zabrany został przez okręt „Sowieckaja 
Neft“. Japoński statek „Hakono Maru“, uda» 
iący się na miejsce katastrofy spotkał pustą 
łódź ratunkową, należącą do „George Phili 
pard“. Budzi to poważn obawę co do losu 
pasażerów tej łodzi. Kapitan okrętu „Con: 
tractor“ komunikuje, że gwałtowny pożar sro: 
ży się w dalszym ciągu, Zgodnie z depeszą, 
otrzymaną przez włoskie ministerstwo mary 
narki, wczoraj o godz. 16 uratowanych zostało 
675 osób statku „George Philipard", 


Paryż (PAT). Prasa wieczorna zamieszcza 
sprawozdanie kapitana angielskiego okrętu 
„Contractor“, który bierze udział w akcji ra 
tunkowej okrętu „George Philipart*, O godz. 
3 rano „Contractor' zauwążył w odległości 50 
km, płomienie wobec czego natychmiast zmie: 
nit kurs i o godz. 6 rano przybył na miejsce 
katastrofy, gdzie znajdował się statek francu- 
ski „George Philipart", który padł pastwą pło: 
mieni, Znajdował się tam już okręt sowiecki 
Okręt „Contractor“, zbli- 
żając się coraz bardziej do płonącego statku, 
zauważył kilkaset osób na przednim i tylnym 
pokładzie. Kapitan okrętu angielskiego poles 
cit natychmiast opuścić łodzie ratunkowe, oca= 
lając 75 pasażerów i członków załogi. Łodzie 
okrętu „George Philipart* przewoziły już od 
godz. 3 rano rozbitków na pokład statku soz 
wieckiego. Według opowiadań uratowanych 
pasażerów, pasażerowie pierwszej klasy znaje 
dowali się w chwili wybuchu pożaru w swych 
kabinach, skąd nie mogli się wydostać, ponie» 
waż pożar odciął im drogę. Według opinji in: 
żynierów francuskich, pożar powstał w kabinie 
luksusowej wskutek krótkiego spięcia. Stacja 
radjowa oraz kabina kapitana okrętu uległy 


 zupełnemu zniszczeniu. Wskutek gwałtownego 


wiatru ogień szybko się rozszerzył, obejmując 
wkrótce cały statek, Kapitan angielskiego 
statku stwierdził, że na pokład jego okrętu 
przyjął 129 rozbitków, Jedna z pasażerek 
zmarła wskutek odniesionych poparzeń. Wez 


dług informacyj kapitana francuskiego okrętu, 


z ogólnej oyfry pasażerów i załogi brak 100 
osób. Wszyscy pasażerowie przyjęci na pos 
MA ERSE R OOOO DDD EE | 


Deszezowa kaśiasiroia 
w Niemczech 
Berlin, 18. 5. (PAT). Nad środkowami 


Niemcami przeszła wczoraj wieczorem ol- 
brzymia nawałnica, połączona z oberwa- 
niem się chmury I gradem. Zwłaszcza oko- 
Icy nad dolnym biegiem Mozeii ucierpiały 
pod wpływem deszczowej katastrofy. 


FTraćiczna śmierć na boisku 

Przemyśl, 18, 5. (PAT). W czasie gry 
w piłkę nożną w Jarosławiu, 26-letni Wta- 
dysław Dub uległ wypadkowi pęknięcia 
tętnicy na szyi, wskutek cześc po kiiku 
godzinach zmarł. 
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e Ogłoszenia: wiersz m!lim. na stronie 7-łamowej 


w teksie na pierwszej stronie. . . , . . 
na drugiej i Przeciej stronie 1 zł — wteksie - , 
s Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


Dia poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdansku za wiersze m/m na strenie /-iamowej. . « , è e % i 
. TAER en. 


t probne za slowo 5 fen, = tytułowe 1 4 
Przy sądowem ściąganiu należności 


spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 


| miejsca ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


rabat upada. ‘Dia wszelkich spraw 


rów síiaíku ma pastwie 


piomiemi 


kład okrętów ratunkowych są w bieliźnie noc= 
nej. 

Większość pasażerów w chwili wybuchu ka: 
tastrofy spała, Ponieśli oni wielkie straty ma: 
terjalne, Wiele osób, nie mogąc doczekać się 
swej kolejki przy zajmowaniu miejsc w loz 
dziach ratunkowych, rzucało się do wody, gdzie 
ginęły pożarte przez rekiny, Wiele rodzin ulee 
gło rozłące. Wśród uratowanych na pokładzie 
„Contractor“ znajduje się jedno dziecko 2-let- 
nie zupełnie samotne i niemowlę, którego ro- 
dzice dotąd nie zostali odnalezieni. 

Paryż. (PAT). Według oświadczenia dyrek: 
cji „Messagerries Maritimes“ z 900 pasażerów 
okrętu „Philipart* uratowano dotychczas 650. 
Znaczną ilość rozbitków uratował, jak wiado» 
mo, rosyjski parowiec „Sowiekaja Nefi“. — 
Z Aden donoszą, że wielu rozbitków zabrał 
z pokładu parowca rosyjskiego parowiec franz 
cuski „Andre Lebon“. 

Aden. (PAT). Według ostatnich doniesień, 
brak jest jeszcze 200 osób, które znajdowały 
się na pokladzie „George Philipard", 

Paryż. (PAT). „Le Matin“ donosi, że wez 
dług krążących pogłosek, pewne sfcry paryskie 
specjalnie interesowały się odjazdem statku 
„George Philipard"*. Statek ten, jak zapewe 
niają w tych kołach, wiózł amunicję wojenną 
dla Japonji, Według przypuszczeń francuskie: 
go wywiadu, okręt miał wylecieć w powietrze 


Co zeznaje morderca prezydenta 
PDoumera 


| 


Paryż, 18. 5. (PAT.). Podczas wczorajsze 
go przesłuchiwania sędzia śledczy zapytał Gor- 
gulewa, w jaki sposób przygotował i dokonał 
zamachu na prezydenta Doumera. 

Morderca odpowiedzia: Od czasu przyby- 
cia do Paryża żyłem w stanie pewnego rodzaju 
hypnozy. Chodziłem modlić się do Notre Da- 
me, walczyłem sam ze sobą, miałem zamiar po- 
pełnić samobójstwo. Stan rozdrażnienia i we- 
wnętrznuej rozterki trwał w dniach 5 i 6 maja. 
Pragnąłem, aby mnie zaaresztowano. Świado* 
mie zadawałem policji bezmyślne pytania, 


Rząd niemiecki w obronie „uciśnioneśo 
kesięcia Piess 


Riebuywału krok opormc$0o planika podalsowcśeo 


(o) Genewa, 18. 5, (tel. wł.) Dziś rano Raz 
da Ligi Narodów wznawia swoje obrady. Na 
porządek obrad miała znajdować się skarga 
księcia Plessa przeciwko wymiarowi podatko: 
wemu skarbu polskiego. Pless nalożonych pos 
datków nie zapłacił, lecz skierował się ze skarz 
gą do Ligi Narodów, jednocześnie zaś zwróż 
cil się z prośbą o opiekę do rządu niemieckie: 
go. Jest to fakt niebywały, Przeszkody nie 


Prezydeni Senatu $dańskieśo ma Hlos 


Królewiec, 18. 5. (PAT.). Prezydent senatu 
gdańsk. dr. Ziehm ogłasza w „Ostpreussische 
Zeitung“ artykuł, w którym wyraża swe zado- 
wolenie z urządzenia przez' związek dla popie- 
rania niemczyzny zagranieą zjazdu w Elblągu. 
W. artykule tym dr. Żiehm oświadcza, że lud- 


Gdynia ofrzyima Sąd Qisrętowy 


(o) Warszawa, 18. 5. (Tel. wł.). Dowiadu- 
jemy się, że rząd postanowił znieść Sąd Okrę- 
gowy w Starogardzie i ustanowić Sąd Okzęgo- 
wy w Gdyni. Sądowi w Gdyni podlegać będą 
sądy grodzkie w Gdyni, Kartuzach, Pucku i 
Wejherowie. Okręgi grodzkie w Karszewie, 
Starogardzie i Tezewie, należące dotąd do Są- 
du Okręgowego w Starogardzie, przejdą do Są- 


wśród bezmiaru OCEAMU 


650 osób uratowanych — © reszcic brak wiadomości — Szczesóly okropnej katasirofu 
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dziwna ociężałość. Zacząłem strzelać, nie zda: 


PAPROTNIA 


Duymnisja poprzez fale 
cieri j 
Londyn, 18. 5. (PAT). Poraz pierwszy w 

historji premjer jednego ze stanów australije 

skich zgłosił swą dymisję telefonicznie poprzez 
$ Ocean, będąc oddalony od miejsca swego urzęes 
dowania o 12.000 mil, Fakt ten dokonał się 
wczoraj wieczorem, gdy premjer stanu Viktor 
ria w Australji Hogan, który stał na czele rzą« 
du Labour Party, bawiąc chwilowo w Londys 
nie, zgłosił telefonicznie swą dymisję gubernas 
torowi stanu Victoria. 

Dymisja ta została przyjęta ale jednocześs 
nie gubernator przez telefon polecił obecnemu 
rządowi dalsze sprawowanie funkcyj do czasu 
obrania nowego rządu po zebraniu się nowego 
sejmu. ; 


podczas przepływania kanału suezkiego, Po: 
czątkowo nie przywiązywano większego zna: 
czenia do tych wiadomości, tembardziej, że 
według oświadczenia towarzystwa okrętowego, 
„George Philipard" nie przewoził żadnej amuz 
nicji. 

Dyrekcja służby bezpieczeństwa informuje 
w tej sprawie, że w przedzień wyjazdu okrętu 
na Daleki Wschód przedstawiciel towarzystwa 
okrętowego w Marsylji zakomunikował inspeks 
torowi policji portowej, że przewiduje się, iż 
statek „George Philipart* zostanie wysadzony 
w powietrze w chwili, gdy będzie przepływał 
przez kanał Suezki. Zamach ten dokonany bęs 
dzie, jak zeznał inspektor policji, cełem przez 
szkodzenia zaopatrzeniu w broń i amunicję 
Japonji, prowadzącej wojnę przeciwko Chinom, 
a może i w najbliższej przyszłości także prze 
ciwko Sowietom. Sprawa ta zastała zbagates 
lizowana, jednak zastosowano wszelkie środki 
ostrożności i zarządzono rewizję na statku, — 
Nie znaleziono niczego, co by mogło wzbudzać 
podejrzenie, W Port Saidzie okręt zatrzymał 
się zaledwie na 2 godziny, zamiast przewidzia» 
nych 12 godzin i w ten sposób przebył kanał 
Suezki o pół dnia wcześniej i w czasie tej poz 
dróży nie zaszły żadne wypadki, któreby wskaz 
zywały, że pożar jest rezultatem zamachu. 

Wśród pasażerów statku „George Philipard" 
znajdował się m. i. minister finansów Annamu. 


Spadek bezrobocia 


Warszawa, 18. 5. (PAT.). Według danych 
statystycznych, liczba bezrobotnych w dn. 
14 maja b. r. wynosiła 307.788 osób, eo stanowi 
spadek w stosunku do tygodnia poprzedniego 
o 10.725 osób. 


Szeregi Skronmiciwa Ludowe" 
#0 przerzedczają się 
Warszawa, 18. 5. (PAT.). Sekretarjat p. 
marszałka Sejmu komunikuje, że poseł Jan 
Dziduch zawiadomił p. marszałka o wystąpie- 
niu swem z klubu Stronnictwa Ludowego. 


są 
f 
Aresziowamie sprawcy por 
twornefo morderstw 
w Wiocławisu 

Włocławek, 18. 5. (PAT.). Policja aveszto” 
wała 20-leiniego Jerzego Bigosińskiego, który 
ostatnio w potworny sposób zamordował przy 
ul. Zduńskiej 10 Helenę Markowską i nduzii 
jej 3-letnią córeczkę Janine. 

Na ubraniu Bigosińskiego znaleziono ślady 
krwi. Znaleziono przy nim pieniądze, pocho- 
dzące z rabunku u Markowskiej. 

Bigosiński przyznał się do popełnienis 
zbrodni, oświadczając, że pobudką była chęć 
zdobycia pieniędzy. 


chcąc, by zażądała odemnie dokumentów oso- 
bistych, których nie miałem w porządku. Zły 
duch podszeptywał mi, abym popełnił samo- 
bójstwo po zamordowaniu prezydenta. Do go- 
dziny 2-giej wałęsałem się po bulwarach. Przed 
pójściem do pałacu Rotszylda (miejsce wysta- 
wy) wypiłem butelkę konjaku. Przyszedłszy 
do pałacu, zacząłem oglądać urządzenia. W 
tejże chwili przybył prezydent, Widziałem ġo 
z profilu i w tej chwili ogarnęła mnie jakaś 


Mańasirofa mofeocykiowa 
pod Poznaniem 

Poznań, 18. 5, (tel. wł) W Chludowie 
wydarzył się tragiczny wypadek; Mato- 
cykl, w którym jechały trzy osoby, Edward 
Chentschke, Baumteld i Anna Jeszke ze 
sunął się w rów i uderzył o drzewo. Fa- 
sażerowie doznali ciężkich obrażeń. 

Najcięższe rany odniosła pani Jeszke, 
która po przewiezieniu do szpitala w Po- 
znaniu zmarła, 


jąc sobie sprawy z tego, co czynię. 5 


S$mierć samobójcza w ityhach 
śruby elsręfowej 

Przedwczoraj po południu w czasie przybi- 
jania do pomostu pasażerskiego w Gdańsku 
statku „Preussen“, zauważono wyłaniające się 
z wody ciało ludzkie bez głowy. Wezwani ry* 
bacy ciało wyłowili, a następnie odnaleźli i gło- 
wę topielca, Ustalono, że jest to kupiec z Ber- 
lina Feichtner, który znikł z hotelu w Sopo- 
tach dn, 26 marca b. r. Feichtner popełnił sa- 
mobójstwo, rzucając się do wody z powodu 
nieszczęśliwej gry. w kasynie. 


stanowił dla Plessa nawet szczegół, iż jest on 
obywatelem polskim. 

Rząd niemiecki postanowił zaopiekować się 
Plessem, i opierając się na przepisach kotrwen: 
cji górnośląskiej skierował w tej sprawie skarz 
ge do trybunału haskiego, Ponieważ sprawa 
skierowana została do Hagi, spadła ona z poz 
rządku obrad Rady Ligi Narodów. 


ność niemiecka w Gdańsku stanowi część wiel- 
kiego narodu niemieckiego. Ludność Gdańska 
została wbrew swej woli bddzielona od swej 
ukochanej ojczyzny, leez mimo to będzie zaw- 
sze dzielić łos niemieckiego narodu. 


Fenmommemalny wypadek 
Patke powiła A0-cinro dzieci 

Porto Allegre, (PAT) W niejscowości 
Bacacay (Brazylia) pewna kobieta powiła 
10-ro dzieci, dwóch chłopców i 8 dziew- 
czynek. Wszystkie niemowlęta zmarły 
natychmiast po przyjściu na Świat. Ma'ka 
cieszy się zupełnem zdrowiem. Fenome- 
nalny ten wypadek zainteresował ogromnie 
stery lekarskie, 


du Okręgowego w Chojnicach. 

Utworzenie Sądu Okręgowego w Gdyni, któ- 
rej szybki rozwój sprawił, że stała się ona 
ośrodkiem handlu morskiego, pozwoli na usu- 
nięcie utrudnień, spowodowanych tem, że Gdy- 
nia była dość odległa od Starogardu. 

W Starogardzie utworzony będzie wydział 
zamiejscowy Sądu Okręgowego w Chojnicach. 


boctastwośa Hpkmicza 
Praga, 18. 5, (PAT). Dokonywujący lotu 
ciokazowego w okolicy Pragi lotnik niemieck 
Łr. Tassiłlo Schaumburg runął na ziemię i po 
niósł śmierć na miejscu. 
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Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski“, . Dzień Bydgoski," 
„Dzień Grudziądzki". ,, K i ` 
„Dzień Kujawski” Ę 
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